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M raków 21 października.
Kiedy Niemcy dopiero dążyli do zjedno­

czenia, zdarzało się nie raz słyszeć od nich 
zdanie, że rozumieją niesłuszność swego wzglę­
dem Polski postępowania, ale że Polacy nie 
pierwej mogą się od nich spodziewać spra­
wiedliwszego zachowania się, aż po zupełnem 
zlaniu się krajów niemieckiego państwa. Ma­
my obok nas silnego a nieprzyjaznego sąsia­
da—Francyę, dowodzili oni, to nas zmusza do 
oglądania się na przyjaźń Rosyi i stawia 
naszą politykę niemal w zależności od Peters­
burga. Wyzwolenie się nasze z pod obawy 
ze strony Renu, stworzenie wewnątrz silnego 
państwa, da nam możność bardziej samodziel­
nej polityki i wówczas przyjdzie czas na za­
dośćuczynienie słusznym żądaniom ludności 
polskiej zostającej pod panowaniem pruskiem. 
Szczególniej kraje południowe i zachodnie dzi­
siejszego cesarstwa niemieckiego zdawały się 
nie podzielać tej bezwględności, z jaką rząd 
pruski traktował Polaków. Powodzenie jest 
jednak złym przyjacielem zasad. Od czasu 
wielkich zwycięstw pruskich, ani jeden z mę­
żów politycznych niemieckich nie odezwał się 
w podobnym duchu, pomimo, że nie brakło 
po temu sposobności, tak w parlamencie, jak
zewnątrz niego.

Tymczasem podniesiono agitacyę w Pru­
sach zachodnich obchodzenia stuletniej ro­
cznicy podziału Polski, i teraz prasa zacho­
dnich krajów niemieckich popiera myśl uro­
czystych objawów radości z przyłączenia kra­
jów polskich do Prus, jak tego dowodzi ar­
tykuł Westpreussen und Polen zamieszczony 
w Gazecie Kolońskiej używającej prawie naj­
większego wzięcia z pomiędzy dzienników nad 
reńskich.

Jak Prusy oparły się na sile i jej zawdzię­
czają swe stanowisko, podobnie G azeta Kotoń­
ska widzi postęp jedynie we wzroście materyal
nym i mniema z kosmopolitycznego wychodząc 
stanowiska, że „lud polski, jako część ludz­
kości z procentem wynagrodzony został za 
niesprawiedliwość, jaką wyrządono jemu 
lub pojedynczym osobom w latach 1772, 
1793 i 1795 “ Według tego dziennika, Fry­
deryk W. zasłużył się niezmiernie dla pro- 
wincyj zdobytych przez zbudowanie kilku 
dróg, poprawę kanałów, przez sprowadzenie 
rzemieślników niemieckich do polskich kra­
jów. Wszystko co było na miejscu przedsta­
wiało obraz opustoszenia i zniszczenia, a tyl­
ko kultura niemiecka podniosła kraj z zupeł 
nego upadku. Nie mamy powodu powtarzać 
rzeczy znanyćh o niemożebności porównywa­
nia stanu materyalnego zeszłego z obecnym, 
gdy powszechny prąd do rozwoju przemysło­
wego podniósł w tym wieku nietylko Prusy 
zachodnie, ale wiele innych krajów, nie u- 
szczęśliwionych rządami niemieckiemi. Przy­
znamy nawet, że gdyby te same kraje pozo­

stawały dalej pod rządami polskiemi, wzrost 
ich materyalny, może nie odbywałby się tak 
szybkim krokiem, jakkolwiek postęp nie ogra­
niczałby się do jednej klasy uprzywilejowa­
nej i protegowanej, ale obejmowałby całą lu­
dność tak polską jak niemiecką. Wyjątkowy 
stan zaniedbania w jakim się musiały znaj­
dować prowincye polskie po tyloletnich za­
burzeniach i walkach, narażone nieustannie na 
obce intrygi i przechody wojsk cudzoziem­
skich, nie dowodzi, aby Polska nie umiała 
wcale zużytkowywać swych bogactw; a Kró­
lestwo Kongresowe do r. 1830 stało mate- 
ryalnie bez wątpienia wyżej od sąsiednich 
polskich prowincyj pruskich i gdyby nie na­
stępny ucisk do dziś trwający, stan Króle­
stwa byłby zapewne o wiele pomyślniejszym 
od stanu Prus Zachodnich lub W. Ks. Po­
znańskiego. Ludność niemiecka ostatnich pro­
wincyj, pomimo protekcyi rządu i ucisku na­
rodowości polskiej, nietylko że w przeciągu 
lat stu nie zgniotła żywiołu polskiego, ale 
nawet przewagę swoją do dziś zawdzięcza po­
parciu rządu, a jeszcze bardziej uciskowi nie- 
dozwalającemu na swobodny rozwój intere­
sów polskich. Niemcy w zaborze pruskim czu­
jąc za sobą s iłę , postradali zamiłowanie do 
dawnych tradycyj łączących ich z Polską i 
dziś nie widzą nic po za obrębem objawów ma- 
teryalnej potęgi. Ztąd zamierzają oni obcho­
dzić uroczyście stuletnią rocznicę zwycięstwa 
siły nad prawem, a wtórują im w hymnie 
tryumfalnym Niemcy z zachodu w Kolońskiej 
Gazecie. Zaślepia ich znakomite stanowisko, 
do jakiego doszli przez powodzenie oręża i 
w szale wydaje się im, że wszelki czyn, na­
wet najniegodziwszy, da się usprawiedliwić 
jsśli się przyczynia do wzmożenia potęgi nie­
mieckiej. „Po roku 1871 nie potrzeba dowo­
dzić, że Prusy miały prawo użycia wszelkich 
środków do utrwalenia i rozwoju swej potęgi; 
na nich jednych opierała się bowiem nadzieja 
odżycia i powstania narodu niemieckiego, a 
naród niemiecki jest ten, który powołany zo­
stał do spełnienia największego zadania dla 
uobyczajenia ludzkości, dla nauki i sztuk, dla 
serca i ducha. Co nabywają Prusy, pozyskuje 
się dla Niemiec, a co pozyskane dla Niemiec, 
to zdobyte dla ludzkości."

Ale czy istotnie prawdą jest, że Niemcy dla, 
ludzkości zdobywają? Gdyby celem ludzkości 
było pozostać niemiecką, w takim razie by­
łoby słusznem powyższe zdanie. Niemcy mają 
niezaprzeczoną zdolność assymilowania, zwy­
ciężania przewagą pracy i wytrwałości na polu 
materyalnem, jak pokazali, że mają dar kom- 
binacyj strategicznych na polu wojskowem. 
Przez rachubę ścisłą i dokładną, dochodzą oni 
do wielkich rezultatów, ale rachuba może tyl­
ko służyć za środek dla idei, nigdy zaś nie 
jest ostatecznym celem. Kto chce ludzkości 
przewodniczyć, winien ją objąć w szerokich 
piersiach miłością i poświęceniem, a tych przy­

miotów nie posiadają Niemcy. Pomiędzy pra­
cownikami dla myśli ogólnej, powszechnej, zaj­
mują oni niepoślednie miejsce, jako zdolni i 
dzielni szeregowcy; ale nie do nich należy 
przywództwo nad armią, nie oni wydają roz­
kazy i zapalają do walki.

Od czasu, jak korona cesarzów rzymskich 
spoczęła na głowach Karola Wgo i Ottona 
Wgo, Niemcy przyjęli wobec innych, zasadę 
martwej ręki, czyli nie zrzekli się nigdy pre- 
tensyj do krajów, które chociażby na chwilę 
były w ich posiadaniu, lub o które kiedyś ra­
sa germańska staczała walki. Ztąd na około 
krajów niemieckich istnieje znaczna liczba in­
nych, poczęści o mieszanej ludności, które są 
przedmiotem sporu pomiędzy Niemcami a in- 
nemi ludami europejskiemi. Im pierwsi są sła­
bsi, tern łatwiej wypierają się praw swoich 
do tych ziem; dziś upojeni zwycięztwy, wie­
rzą, że ich sile nic się oprzeć nie zdoła, a 
samochwalstwo polityczne ma usprawiedliwiać 
ich postępowanie. W ten sposób mając siłę, 
można zaparłszy się sprawiedliwości pracować 
z korzyścią dla siebie, ale praca podobna nie 
ma nic wspólnego z wielkiemi zadaniami po- 
litycznemi ludzkości. Siła może budować gmach 
wspaniały, trwały i silny, ale nie potrafi go 
zaludnić. Nie Niemcom też przypadnie zada- 

I nie ożywienia nowego gmachu ludzkości, cho­
ciażby nawet przypuścić, że oni mają się pod­
jąć restauracyi walących się ruin.

Ludność polska pod panowaniem pruskiem, 
znosiła i znosi dość ucisku, potrafi przecier­
pieć również zniewagę, jaką dla niej gotują 
Niemcy, obchodząc na przekor znanym uczu­
ciom narodowym polskim, przyłączenie Prus 
zachodnich i W . Ks. Poznańskiego jako szczę­
śliwą rocznicę. Ważności temu aktowi nie 
przyzna nikt znający stosunki miejscowe. 
Zwrócony on jest przeciw Polakom, jako narzę­
dzie w rękach rządu niedbałego o zaspokoje­

n ie  pragnień ludności nieniemieckiej; aby można 
I postawić naprzeciw żądań polskich echo gło­
sów potwierdzających dzisiejsze położenie 
polityczne. Dramat podobny do tego, któ­
ry nam dziś znosić wypada, odegra się 
też zapewne wkrótce w Strasburgu i Nancy, 
wszędzie bowiem są ludzie co korzystają z 
powodzenia; wszędzie są nie tylko gnębieni, 
ale i ich szydercy.

rvalBĆi i politycznćj, dość, że takowa istnieje i jest je się pogodzić z panującą zasadą wolności zarob- 
ostrzejszą niż kiedykolwiek. Od kilku dni w s z y s c y  kowania, że więc w nowym porządku rzeczy me
ministrowie obradują między sobą, lecz dotąd przy-1 ma dla niego miejsca.
S m S T r i e m a g l i  znaleźć kamienia mądrości. Dziś jeszcze propinacja me przestała być zro- 
WśrOd tej cgólnćj nieporadności, Cesarz nadarmo dłem dochodu. Ale jej wykonywanie coraz częściej 
sie osiada za słowem zbawczem, aby położy* ko- staje się źródłem zatargów z przemysłowcami, ob- 
nkc powszechnemu rozstrojowi. Ł l j  a g W  ch^dzącemi prawo . i t o j t o . P ^ f W  
przeciw rządowi obecnemu się podwoiły ze strony sow, ku ochronie 1 cZv m cSnacyS
ministerstwa spraw zagranicznych, hr. Hohenwart coraz trudniejszem. y nawpt^r/eiUniotem
prosił o zwołanie wspólnej rady ministrów, aby na I ma być zniesioną, me J j P
nićj mógł się wytłómaczyć ze wszystkich robionych rozpraw w komisyi. łn
sobie zarzutów. Niepodobna uwierzyć, ale jest fak- Opinia publiczna zgadza s ę j g ,
tem, iż ci ministrowie, co rozpaczali, albo przynaj- iż prawo propmaeyi bez wzg ę J 8 P
mniej udawali, iż ich rozpacz ogarnia na widok u- dzenie i naturę, jako prawo bez upra ° “>‘h 
aodv czeskiej, w chwili stanowczćj właściwie nie dobrej wierze i pod sankcyą ustaw nabyte, me 
wiedzieli i nie umieli swoich zarzutów sformułować, może im być odjęte bez wynagrodzenia. Ida tego 
Pokazało się, iż zostawali pod wrażeniem, pod te- nie widziała komisya potrzeby brać pod rozbior py- 
rorvzmem dzienników, które . .  podjudzano! W koń- tania, czy właścicielom propmaeyi należy się za 
cu żądano umiarkowanej osnowy reskryptu, który nią wynagrodzenie. r7Vii
ma być wysłanym do sejmu czeskiego w odpowie- Zniesienie propmaeyi za wynagrodzeniem czy n 

Idzi na adres. Hr. Hohenwart obstaje przy takim hej wywłaszczenie ma nastąpić dla dobra ogółu, 
'reskrypcie, aby Czechom zostawić otwartą drogę Z tego by wynikało, że propmacya powmna być 
do wejścia do Rady państwa, raz aby dotrzymać wykupioną z funduszów ogolnych, tak jak .się to 
danej obietnicy, powtóre aby nie wywołać chaoty- stało po części przy zniesieniu stosunków poddan- 
cznych stosunków, jakie niewątpliwie nastąpią, je- czych. Wszelako wzgląd na ubosiwo kraju i na tę 
śli się zerwie nić ugodowa, jeśli stan oblężenia w okoliczność, iż kraj dotąd jeszcze ponosi ciężary 
Pradze jedynym będzie ratunkiem 1 pochodzące z wykupna powinności poddanczycb,

Dotąd reskrypt ten według projektu hr. Hoben- spowodował to powszechne przekonanie, iż fun u 
warta jeszcze nie przeszedł, jeszcze s i ę  n ie  u- szu za wywłaszczenie propmaeyi tylko w me, sa- 
t r z y m a ł ,  ale jeszcze nie został odrzucony. Do- mej szukać należy, że więc zupełna wolność zarob- 
póki nie nastąpi jedno lub drugie, cała sprawa kowania przez wyszynk wtenczas dopiero bę zie 
przesilenia zS taje  w zawieszeniu. Jeżeli Rada mi- mogła być zaprowadzoną, kiedy z dochodow pro- 
E ó w  nte zgodfi się na reskrypt taki, jakiego pinacyjnych urośnie fundusz wystarczający-na. pro- 
żąda hr. Hohenwart, ostatni zapewne się poda do wadzenie wykupna, komisya me wahała się przyjąć 
dymisyi. Długo wątpliwość potrwać nie może, al- bez rozpraw tej zasady, z zastrzeżeniem jedyne  
bowiem sejm czeski nie może długo czekać, za- odmiennego może postanowienia co do gmm rniej- 
wieszony między niebem a ziemią. Samo już ocią- skieb, uprawnionych do propmowama na obszarze
ganię się , sama zwłoka nie zwiastuje nic dobre- gminnym. ,
go. Dziś od 12ej do 5 '/, po południu trwała pono- Potąd więc zapatrywanie komisyi było zgodne z 
wna narada ministrów (pp. Beusta, Lonyaya, zasadmezą my&ią wszystkich dawniejsz. c p ĵ  
Kuhna, Andrassego, Hohenwarta i kolegów osta-1 tów, które bez wyjątku uznawały, i pra _ p I 
tniegc) pod przewodnictwem N. Pana. Niebawem nacyi ma być wywłaszczone, to jest zniesione za 
zapewne się dowiemy o rezultacie narad tylodnio- wynagrodzeniem i że fundusz na to wynagrodzenie 
wych. Dziś jedno tylko wiemy. Ta sama ręka, ma być zebrany z dochodow, jakie aż do umorze- 
która strojna w barwy ugodowe, obaliła gabinet nia swojej wartości nieść będzie prawo szynkowa- 
p. Hasnera, dziś, strojna w baiwy wiernokonsty- nia trunków propinacyjnych. 
tucyjne, krząta się około obalenia p. Hohenwarta. Dopiero przechodząc do sposobu wywłaszczenia
Wówczas szło o wyprowadzenie -Polaków z Rady i utworzenia funduszu na wynagrodzenie, ujrzała 
państwa, dziś rozchodzi się o to, aby Czesi do się komisya wobec najrozmaitszych zapatrywań i 

i  takowej nie weszli. Obawiają się bowiem, aby p. projektów. . . .  _  .
Rieger nie zechciał się może zemścić. Lsiłując zestawić te projekta według pewnych

b 'kierujących myśli, komisya doszła do przekonania
iż pominąwszy różnice w cyfrach i różnice w szcze-

liliSPOSMEICYA CZASU.
W  i e d e ń  20 października.

Rozzwiązanie zagadki lada chwilę nastąpić mu­
si, Czesi bowiem zaczynają się niecierpliwić w spo­
sób gwałtowny. Ton dziennikarstwa czeskiego zdra­
dza niezwykłą gorączkowość. W rzeczy samej po­
łożenie rzeczy jest bardzo dziwnem. Nie dziś je­
szcze pora pisać o właściwych podrzędnych powo- 
dach tak pospiesznego wybuchu kryzys miuiste-

I J ---------—-------     — —

. . . , gółach podrzędnych, rozchodzą się te projekta w
S/jrawozlanie komisyi propinacypiej o wniosku dw(kh g łównych kierunkach.

W ydziału krajowego względem wymoszczenia Wedł^  jednych miałoby odjęte .właścicielom 
i uregulowania prawa propmaeyi. prb p^ owania przejść w całej 8Wej r0Zcią-

W y s o k i  S e j m i e !  ’ głości, z wyjątkiem prawa wyrobu trunków, na fun-

S „ r a . .  ,r etoa,ą„a
poznania, była juz przidmio , P . prowadzoną została. W myśl tycn projektów wła-
w Sejmie, w Wydzmle b™jowy j ? ? ' ściciele w zamian za odjęte im prawo otrzymaliby
misyach, oraz licznych a po c ę g y I jeddoicześnie wynagrodzenie w obligach, oprocm-
p r a c o w a n y c h  projektów. ktń- towanych a bezimiennych, nujących przeto wolny

Gdzie chodzi o prawo P J 4 . . I obieg giełdowy i o tyle zastępujących gotowiznę,
ry odpowiada kapitałowi kilkudziesięciu “ V°_n ’ Na oprocentowanie i umorzenie tych obligscyj slu-
tam zainLeresowam są już n ty O » J żyłby dochód z propinacyi wykonywanej przez za-
zamierzonej reformie mają zyskać lu s ra , L z„d fun(ju3zu. Sejm zagwarantowałby imieniem
tacy nawet obywatele hraju, których własnego -I  ̂ wypłatę kuponów od obligacyi i ich umo-
teresu ta sprawa bezpośrednio nie dotyka. Tak wię . według planu, z góry przyjętego,
wyrabiały się w opinii publicznej pewne zasadni- rżenie weuiug piauu, g j y  jjv &
cze zdania co do zniesienia prawa propinacyi,' Według projektów, które zasadniczo rożnią s^ę
zdania, które dziś już nie znajdują w kraju opo-
zycyi. .

Uznano powszechnie, iż prawo wyłącznego wy­
robu i wyszynku trunków propinacyjnych, nie da-

od pierwszych, prawo propinowania zostałoby od 
razu zniesione i stałoby się przedmiotem konce- 
syonowanego przemysłu. W łaściciele otrzymaliby 
wynagrodzenie w gotowiźnie według kolei, w ska-

Część literacko-artystyczna.

Jenerała Henryka Dembińskiego
P A M I Ę T N I K I

O P O W S T A N I U  W  P O L S C E
r. 1830 — 31.

— 4-—
(Ciąg dalszy).

W dniu (brak daty) kwietnia przeszedł przez 
Kuflew jen. Chrzanowski z brygadą piechoty h a - 
moryny z dzielnych pułków Igo i 5go linijowego 
złożonej. Do tego dołączono 8 dział artyleryi kon­
nej Narzymskiego, i dwa działa 12-funtowe. Nie­
mniej piękna dodano mu brygadę jazdy złożoną 
z pułku Igo strzelców konnych i Igo krakusów, 
które dotąd przednią straż korpusu jenerała Pa,ca 
formowały, a który wcielony do armii pomnoży: 
ją  o jedną dywizyę. Tym sposobem każda dywi- 
zya w miejsce starego pułku po jednym nowym 
dostała. Do dywizyi Rybińskiego dostał się pułk 
12ty sandomierski, jeden z najdzielniejszych, ufor­
mowany i zostający pod komendą walecznego i do­
skonałego żołnierza dziś jen. Muchowslciego.

Chrzanowski maszerował w Lubelskie w celu 
wspierania działań korpusu Dwernickiego, będą­
cego na Wołyniu *).

(*) Dodatek ręką jenerała Chrzanowskiego zrobiony: Uło 
żenie expedycyi na Wołyń było następujące. Jenerał Dwer­
nicki miał wziąść 1200 koni z eścią działami artyleryi kon­
nej, i rzucić się w środek Wołynia; tymczasem jen. Sieraw- 
ski miał przejść Wisłę i iść pod Zamość, gdzie tym sposo­
bem rachując i zostawioną część korpusu jen. Dwernickiego 
zebranychby było 10 tysięcy lndzi. Dalsze działanie zalezec 
miało od okoliczności; albo ten korpus miał ułatwić jen. 
Dwernickiemu cofnięcie się, gdyby Wołyń został spokojny 
albo gdyby powstanie przybierało w tamtych prowincyach 
stanowczy charakter, iść na Wołyń, w którym to przypadku 
miał być po ukończonej wyprawie na gwardye kilkutysiąca- 
mi starego wojska wzmocniony. Cały ten plan zupełnie w wy-

Różne robiliśmy przez ten przeciąg czasu z je­
nerałem Rybińskim z polecenia sztabu rekonesanse, 
na które zawsze brałem  strzelców celnych ba ta­
lionu Michała Kuszla, do jazdy mej przydzielonych.

W dniu (brak daty) kwietnia dostałem rozkaz 
wyruszenia z pułkiem 3cim ułanów, z dwoma ba­
talionami piechoty, z 2ma działami i strzelcami 
celnemi Kuszla przez Wodynie i Baranią Rudę 
aż ku Skurcom, aby nieprzyjaciela rozpoznać, 
stotny zamiar tego poruszenia był mi niewiado­

my; kazano mi nieprzyjacielowi ukazać moje siły 
i zaczepić go. Przed wieczorem dnia (brak daty) 
napadłem na przednią straż nieprzyjacielską w Ba­
raniej Rudzie i, pomimo, że z kozakami miałem 
do czynienia, tak  ich jednak obszedłem, że w ra ­
zie, gdy całą uwagę na mnie zwrócili, szwadron 
3go pułku z* tyłu na nich uderzył. Nie dość żywo 
prowadzony przez swego dowódzcę, dozwolił on 
uciec kilkudziesięciu kozakom. Nadto zatrudniony 
zabieraniem niewolników, koni kozackich i plą­
drowaniem siodeł, gdzie zwykle kozacy pieniądze 
chowają, nagle przez kilkuset kozakow napadnię­
ty, do nieporządnego zmuszony został odwrotu. 
Szczęściem, że z innym szwadronem stałem  na 
pogotowiu i nieprzyjaciela na czas wstrzymałem, 
przez co uciekający zyskali czas do sformowania 
sie. Nadbiegłe strzelcy celne, które już kilkakro­
tnie były się dały we znaki kozakom, zmusiły ich 
do ucieczki, przyczem, kilka koni dostało się 
w nasze ręce. Nazajutrz wysunąłem się na prze­
ciwko Skurzec, i sformowałem się wpiost lewej 
flanki nieprzyjacielskiej. Nieprzyjaciel debuszowa- 
niem mojem silnie został zaalarmowany. Dywizya 
jazdy uformowała się przede mną, i znaczny obóz 
piechoty spiesznie bębnieniem zaalarmowany pod

konaniu zmienił się, i spełzł na niczem. Jen. Dwernicki za­
miast wziąść 1200 koni z sobą jak miał rozkaz, wziął cały 
swój korpus; jen. Sierawski zaś przeszedłszy Wisłę, attako- 
wany przez Kreitza pod Wronowein cofnął się ku Wiśle bez 
straty. Lecz w Kazimierzu nie zdecydowawszy się prędko, 
co mu czynić wypadało, zaczął się dopiero przeprawiać za 
pokazaniem się Moskali, w skutek Czego znaczną poniósł 
stratę, i korpus ten z nowego wojska złożony, strasznie osła­
biony, a nadewszystko zupełnie zdemoralizowany na długi 
czas był zupełnie nie do użycia.

broń stawać zaczął. Dopiąwszy tym sposobem da­
nej instrukcyi, zacząłem odwrot do Wodyń, gdzie 
na dalsze rozkazy czekać unałem zlecenie.

Zaledwom przybył do Wodyń, zastałem  rozkaz 
ruszenia bez najmniejszego spoczynku ilo Kuflewa.
Z Kuflewa, mimo ciągłego «d 40 godzin marszu, 
po godzinie spoczynku puściliśmy się do Mińska. 
Powodem tej nagłości było poruszenie, ktore całe 
wojsko nasze robiło w celu uderzenia na gwardye 
stojące miedzy Bugiem a Narwią, w okolicach 
Śniadowa, Zambrowa i Ostrołęki. Dopiero tu  pize- 
lconałem się, że ru ch  mój do Skurzec był wymierzo­
ny dla wprowadzenia nieprzyjaciela w mniemanie, 
że jego lewej flance zagrażamy, i zwrócenia w ten 
pukt całej jego ba czności, podczas gdy już by­
liśmy w zupełnym ruchu dla zniszczenia korpusu 
na prawej jego flance.

Nie będąc w tedy do tajemnic planów naszych 
przypuszczonym, n ie wiem, czy poruszenie Chrza­
nowskiego ku Zamościowi wchodziło w ogoł na­
szych kombinacyj. Jakkolwiekbądź, ruch tego koi- 
pusu zwrócił uw agę nieprzyjaciela w stronę prze­
ciwna tej, z k tó rej był zagrożony. Dnia (brak 
daty)' odebrałem rozkaz maszerowania do Oku- 
niewa. W tym samym dniu jen. Umiński, który 
stojąc z korpusem swym na lewem naszem skrzy­
dle otrzymał rozkaz posunięcia się w prawo i za­
jęcia stanowisk korpusu jen. Łubieńskiego, został 
przez nieprzyjaciela żywo zaatakowany. Za przy­
czynę tego a tak u  poczytywaliśmy wtedy spóźnie­
nie sie jenerała  Umińskiego w zajęciu wskazanycł 
sobie pozycyj. Skutek i raporta  nieprzyjaciela pó­
źniej przekonały nas, że rzecz się m iała inaczej, 
i że nieprzyjaciel 24,000  wojska posunął tu  celem 
silnego n a  pozycye nasze rekonesansu. Cokolwiek- 
badź, szemrano między jenerałam i i w sztabie na 
opóźnienie, jakiego się tu  dopuścił jen. U m iński; 
przepisane mu bowiem poruszenie powinno było 
koniecznie uprzedzić ruch wsteczny Łubieńskiemu 
nakazany, majac być, że tak  powiem, firanką z lewe­
go na  prawo nieprzyjacielowi przesuniętą w związ­
ku z ruchem Chrzanowskiego na  Zamość i z mo­
im na Skurzec. P lan  ten, jak  widzieć można, b j ł  
zręcznie ułożony i zaletę talentom  jen. Prądzyń- 
skiego przynosi. .Spóźnienie się więc Umińskiego 
było tu  grubym błędem , a jak  wtedy, sam mi je­

nerał Lubiński powiadał, wyraźnem sprzeciwie­
niem się rozkazowi sztabu. Nieprzyjaciel  ̂żywo 
parł przemagającą swą siłą Umińskiego. Grena- 
dyery nasze świetną się tu  okryły sławą; jednak 
ruch nasz był w niepewność wprowadzony obawą, 
aby marszałek opanowawszy wsie, przez które 
z prawego w lewo maszerowaliśmy, uwiadomiony 
o naszych zamiarach, nie ruszył w pomoc gwar- 
dyom. Tem bardziej za złe mieliśmy to Umińskie­
mu, żeAubo arjergarda jego Mińsk trzymała, je­
dnakże defilowaliśmy miedzy nieprzyjacielem a kwa­
terą główną Umińskiego, k tórą aż do Brzozowy 
iył przeniósł, kiedy dobro rzeczy okazywało, że 
wszelkiemi siłami ruch nasz zakrywać był winien.

W Okuniewie, żywo m aszerując, doszedłem do 
corpusu Łubieńskiego, który, że tak  powiem po 

piętach deptaliśmy przez 24 godzin; przyznać bo­
wiem należy jen. Rybińskiemu i jego szefowi szta- 
3u Breańskiemu, że maszerować umieli, czem się
mało z naszych jenerałów odznaczało. J a  także 
spaźniać się nie miałem zwyczaju. Dnia (brak  daty)
dogoniłem korpus Giełguda), a nawet wyminąłem 
go z powodu niepotrzebnego spoczynku, jakiego 
sobie przez kilka godzin pozwolił. Stanąwszy w le- 
sie między Nieporebem a Serockiem, otrzymałem 
rozkaz przybycia z 3cim pułkiem ułanów do Se- 

ocka. gdzie miałem otrzymać szczególne instruk- 
cye Że zaś pułk ten, jakeśmy widzieli, od kilku 
dni dzień i noc był w m arszu , zmuszony byłem 
kilka godzin zostawić mu spoczynku; sam zaś ru ­
szyłem do sztabu. Dojeżdżając do Serocka, wi­
działem całą naszą armię przeprawiającą się przez 
Bug, na którym sapery most na kobylicach rzu­
cili. Drugi most w tem miejscu przy spływie rze­
ki Narwi z Bugiem rzucony był na pontonach 
przez Narew. Główny sztab zastałem w Serocku, 
gdzie naczelny wódz wytłomaczył mi cały przed­
siębrany ruch, dla przekonania mnie o ważności 
powierzonej mi wyprawy. Celem jej było opano­
wanie mostu na Narwi w Ostrołęce, gdzie stał 
jenerał Saken z trzem a pułkami piechoty, z jazdą 
i szesnastoma działami, oprócz tego miał za sobą 
16,OtX) korpus gwardyi, którego niejako był prze­
dnią strażą. Gwardye te nie 16,000, jakeśmy wte­
dy myśleli, lecz 24,000 wynosiły.

Dowiedziałem się więc, że cała arm ia nasza

przeprawia się przez B ug, aby uderzyć na gwar­
dye, i że na przypadek, gdyby m arszałek Dybicz 
od Nura i Ciechanowca przyszedł im w pomoc, 
arm ia nasza pokłada cala nadzieję odwrotu w opa­
nowaniu przezemnie mostu w Ostrołęce. Przytem 
zostałem dla lepszej iuformacyi uwiadomiony, że 
jenerał Łubieński z całym swym korpusem zajmie 
Nur i Ciechanowiec, celem zakrycia i zabezpiecze­
nia ruchu reszty a rm ii, jako też , że jenerał Umiń­
ski ma obserwować m arszałka i w razie ataku 
cofać sie ku Pradze. W razie zaś, gdyby m ar­
szałek za nami się posunął, miał tenże za nim 
postępować, na co miał 4 pułki jazdy, 9 batalio­
nów piechoty, i 22 dział zostawionych i upowa­
żnienie do pomocy korpusu rezerwowego jenerała 
Dziekońskiego.

Siła mnie powierzona składać się m iała z pułku 
3go ułanów 6 dział i 4ch batalionów piechoty, 
zwykle załogę Modlina tworzących; to jest 4go 
batalionu z pułku 4go liniowego, 4go batalionu 
pułku 3go strzelców pieszych i nowego pułku 
18go piechoty, który mial dwra bataliony. Piechota 
ta  oprócz batalionu 4go p u łk u , który mial ka­
rabiny i tylko 50 kosynierów, m iała więcej niż 
dwie trzecie części swych ludzi w kosy uzbrojo­
nych; oprócz iego było przy tej piechocie 220 
koni jazdy Płockiej z zakładu tego pułku wzię­
tych ,' które czekały formacyi i wygojenia odpsu- 
tych koni. Kładę te szczegóły dla tego , zeby ka­
żdy mógł widzieć, co można dobrem prowadze­
niem z żołnierza zrobić. Te bowiem oddziały wy­
jąwszy 4ty batalion 4go pułku tworzyły pozmej 
wybór mego korpusu w Litwie; resztę składały 
now ezaciagi Litewskie. Skoro tylko nadciągnął 
3ci pułk ułanów i nadeszły 12-funtowe działa 
dla mnie przeznaczone, ruszyłem w marsz i s ta ­
nąłem dnia tego w Pułtusku. Nazajutrz zdążyłem 
na południe do Szelkowa , gdzie zastałem piecho­
tę  dla mnie przeznaczoną, jakotez aityleryę oraz 
jazdę płocką jiod dowództwem połkownika Siera­
kowskiego. Oficer ten dawno mi był znany. Wy­
ruszywszy z Serocka, spotkałem dowródzeę twier­
dzy Modlina szanownego jenerała Ignacego Le- 
docliowskiego, który opisując mi oficerów dowo­
dzących batalionam i, wyszłych z jego garnizonu , 
polecił mi pułkownika Sierakowskiego, jako czło-
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zanej przez losowanie. Aż do ukończenia całej o- 
peracyi wykupna t. j. aż do uskutecznionej spłaty 
wszystkich uprawnionych, miałby każdy z nich w 
moc ustawy koncesyę na wyszynk napojów propi- 
nacyjnych na całym tym obszarze, na którym przy­
sługiwało mu prawo propinowania. Musiałby on 
jednak opłacać tę koncesyę pewnym procentem od 
przyznanego mu kapitału  wynagrodzenia. Z tych 
procentów powstałby fundusz indemuizacyjny. Aż 
do chwili otrzymania kapitału  właściciel opłacałby 
procent stosunkowo niski, odpowiedni niejako pro­
centowi am ortyzacyjnem u, np. l°/o i a nadwyżka 
dochodu z koncesyonowanego wyszynku zastępowa­
łaby mu procent od kapita łu  wynagrodzenia. Od 
chwili otrzymania kapitału  opłacałby właściciel za 
koncesyę procent zwykły np. 5%  od kapitału  jaki 
otrzym ał, aż do chwili, w której wynagrodzenie w 
całym kraju byłoby spłacone. Od chwili spłacenia 
indemnizacyi w całym kraju szynkowanie trunków 
propinacyjnych zostało by podciągnięte pod prze­
pisy ustawy przemysłowej.

W edług tego drugiego systemu nie byłyby wy­
dawane obligacye mające obieg giełdowy, przeto 
gwarancya kraju nie byłaby potrzebną. Dla ubez­
pieczenia funduszu w ystarczałoby tabularne odłą­
czenie prawa propinacyi od dóbr i ustanowienie 
osobnego ciała tabularnego dla koncesyonowanego 
prawa wyszynku, na którem  ciążyłaby odpowie­
dzialność za opłatę od koncesyi. W celu zaś je ­
szcze skuteczniejszego ubezpieczenia swobodnego i 
szybkiego postępu wykupna, mogłyby być przy 
tym systemie dozwolone licytacye in  minus, które 
uajmnićj żądającem u właścicielowi dawałyby pier­
wszeństwo do spłaty. Licytacye takie podałyby 
tym, którzy kap ita łu  potrzebują, możność wcze­
śniejszego nabycia gotówki, a zarazem podałyby 
funduszowi możność założenia rezerwy i przyspie­
szenia całego wykupna.

Za jednym równie jak za drugim systemem prze­
m awiają nader ważne względy.

Za pierwszym przemawia mianowicie to , że 
względem uprawnionych rzecz jednym zamachem 
przecina. O trzym ają oni tak  jak  tego słuszność 
wymaga, wynagrodzenie za prawo swoje w tej 
chwili, kiedy to prawo utracą. W zrost czy upadek 
dochodów z propinacyi już się dla nich obojętnym 
stauie. ; Wolni też będą od trosk i zachodów, po 
łączonych z zarobkowaniem czy to z ty tu łu  pro­
pinacyi czy z ty tu łu  koncesyonowanego wyszynku

Z drugićj strony jednak poddają się oni sami 
na czas potrzebny do umorzenia obligacyj, pot 
ten monopol, w którego posiadaniu byli względem 
innych. Może też musieliby się poddać wywłaszcze­
niu choćby tymczasowemu budynków do propino­
wania potrzebnych. Otrzymaliby oni nie gotówkę 
ale wartościowy papier, którego kurs przy znacznej 
sumie emisyi, byłby zapewne niższym od jego 
imienndj wartości. K apitał indemnizacyjny musiał 
by być nader oględnie wymierzony, bo już przy 
ustanowieniu cyfry tego kapita łu , musiauoby mieć 
na względzie niepewność dochodu propioacyjnego, 
i ogromne koszta zarządu, a niechcianoby narażać 
kraju na to, aby dopłatami z funduszów swoich 
pokrywał niedobory, możebne w razie szczodrego 
wymiaru indemnizacyi.

Za drugim  systemem przemawia to, że od razu 
usuwa pojęcie uprawnienia niezgodnego z dzisiej­
szym duchem ustawodawstwa, a jednak faktycznie 
stopniowem i łagodnem przejściem wprowadza 
wolność w miejsce wyłączności.

Nie daje on wprawdzie uprawnionym kapitału  
na razie, ale daje im rękojmię m ateryalną do rąk, 
zostawiając im samym pobieranie dochodu i tw o­
rzenie funduszu, który jest całej operacyi podsta­
wą. Usuwa ten system trudności koncentrowanego 
zarządu propinacyi w kraju i unika kosztów, jakie 
za sobą pierwszy system z wielu względów pocią 
ga. Usuwa on potrzebę wywłaszczenia karczem 
Usuwa uakoniec emisyę obligacyj za kilkadziesiąt 
milionów i obciążenie kredytu krajowego gwaran 
cyą, chociażby tylko imienną. Upraszcza więc ten 
system cały sprawę i to stanowi główną j> go ż a ­
le* . *

Z drugiej strony pozostaje uprawniony przy tym 
cysternie, postradawszy już prawo swoje, uczestni­
kiem tej niepewności, jakiej z natury swojej pod 
lega dochód z wyszynku. Cyfra wynagrodzenia m o­
że wprawdzie oznaczoną być wyżćj, niż przy sy­
stemie pierwszym, ale ta korzyść równoważy się 
poniekąd niepewnością, kiedy kapitał wypłaconym 
zostanie. Gdyby licytacye in  m inus nie ułatwiły

znacznie calćj operacyi, potrzebowałaby ona przy 
tym systemie dłuższego czasn. Nakoniec natrafia­
my na tej drodze na niem ałą trudność z powodu 
niedoatatecznój kompetencyi sejm u. Ustawodawstwo 
o propinacyi jest wprawdzie konstytucyą zastrze­
żone dla sejmu. Ale ustawodawstwo o zarobkowa­
niu przemy słowem należy do zakresu Rady p ań ­
stwa. Je s t rzeczą wątpliwą, czy w razie niepewno­
ści co do kompetencyi, utrzymałoby się zdanie, że 
przemysł wyszynkowy, zaprowadzony w miejsee 
propinacyi i jako środek do jćj wywłaszczenia, o 
ile i na tak  długo przynajmniśj do tego samego 
co propinacya zakresu należy.

Obawa, iż przemysł ten od chwili zniesienia pro­
pinacyi przyszedłby do zakresu ustawodawstwa pań­
stwowego, odstręcza od tego systemu wielu takich, 
którzy zresztą zalet jego wcale nie zapoznają. 
Czas pokaże, czy przy spodziewanej zmianie kom­
petencyi zgromadzeń ustawodawczych, sejm nasz 
uzyska tyle swobody, ile dla dobra kraju potrze­
buje. W obecnym składzie rzeczy możnaby ujść 
niebezpieczeństwa jedynie postanowieniem, które 
pozbawiłoby ten system jednej z celnych jego za^ 
let, to jest postanowieniem, iż prawo propinacyi 
pozostaje jako takie w łasnością aż do uskutecznie­
nia w całym kraju wykupna, ale własnością, na 
której ciąży opłata procentów, jak ie  według p ier­
wotnego projektu miały być opłacane od koncesyi 
na wyszynk.

W iększość komisyi by ła  wprawdzie skłonniejszą 
do przyjęcia pierwszego systemu. Ale nie tajno 
jćj było, że w sejmie równie ja k  w kraju ma dru­
gi system licznych zwolenników. Znajdowali się ta ­
cy także w łonie komisyi. Komisya czuła się prze­
to obowiązaną stanąć przed sejmem z porównaw 
czym poglądem na obadwa system y, i to z poglą­
dem nietylko pod względem zasadniczych pojęć, 
ale także pod względem cyfrowego przeprow adze­
nia wyczerpującym.

Rozbiór i uzasadnienie pierwszego systemu, któ 
ry ostatniem i czasy był we wnioskach W ydziału 
krajowego i specyalnych komisyj szczegółowo o p ra ­
cowywany, nie przedstaw iały trudności. Drugi sy 
stem, w ogólnych tylko zarysach przez posła Wę 
żyka w r. 1866 sejmowi przedstawiony, potrzebuje 
wyrobienia szczegółowego.

Pomimo usilnej pracy nie mogła komisya wy 
kończyć zamierzonego dzieła, a przepełnienie po 
rządku dziennego w sejmie sprawami nagłemi, bo 
administracyi bieżącćj dotyczącemi, nie pozwalało 
nam się spodziewać, że wnioski nasze na tćj k ró t­
kiej kadencyi przyjdą jeszcze pod rozprawy sejmu.

Nie chciała komisya składać sprawozdania jedno­
stronnego a tern samem niewyczerpującego, i wo­
li wyznać, iż nie zdoła dojrzałej wygotować pracy

Aby jednak zrłatw ienie sprawy przyspieszyć, po 
stanowiła komisya zaproponować Wysokiemu Sej­
mowi za mianowanie nieustającej komisyi Sejmowej 
propinacyjnej.

Wprawdzie uchwała Sejmu z d. 27go psździern 
1869 o nieustających krm isyach sejmowych pozo­
stała  bezskuteczną. Wolno nam jednak mieć na­
dzieję, iż wzgląd na krótkie trwanie kilku osta­
tnich sesyj i na ważność przedmiotu wyjedna teraz 
przychylniejsze ocenienie dla uchwały lylko ad hoc 
powziętej.

Komisya wnosi:
1. Sejm raczy uchalić załączony wniosek do u- 

stawy.
2. Sejm raczy uchwalić:
Każdy z członków nieustającej komisyi propina-

cyjnej będzie pobierać dyety po trzy złote w. a 
przez cały czas swego udziału w pracach komisyi 
Członkowie niezamieszkali we Lwowie otrzymaj*, 
wynagrodzenie kosztów podróży po jednemu złote­
mu w. a. od mili.

3. Sejm w nadziei Najwyższej sankcyi, wybie­
rze nieustającą komisyę Sejmową z 9 członków 
złożoną, z poleceniem wypracowania i przedłożę 
nia Sejmowi na najbliższej sesyi projektu do usta 
wy krajowej o wywłaszczeniu praw a propinacyi.

Przewodniczący i sprawozdawca 
Smarzewski.

U s t a w a
o nieustającej komisyi sejmowej do wypracowania

ustawy krajoioej o wywłaszczenie prawa propi- 
nacyjnego.

Zgodnie z uchw ałą sejmu mojego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, rozporządzam co następuje:

§ 1. Po zamknięciu 2 sesyi IUgo peryodu sejmu

będzie zasiadać komisya sejmowa, z dziesięciu 
członków złożona, celem wypracowania i przedło­
żenia sejmowi na najbliższej sesyi projektu do u- 
stawy o wywłaszczeniu prawa propinacyi.

§ 2. W ykonanie tej ustawy polecam memu mi­
nisterstwu.

W  i e d e ń  20 października. Urzędowa W iener  
Abendpost zamieszcza znowu artykuł przeciw dzien­
nikom wiedeńskim. Artykuł ten krótki brzm i: „0 - 
negdaj oceniliśmy właśnie metodę, jakiej się trzy ­
ma większa część dzienników w traktow aniu naj­
poważniejszych kwestyj politycznych. Aby uwagę 
publiczną w cięgłem  utrzymywać natężeniu, poda­
ją  zdarzenia polityczne w formalnych rozdziałach 
powieściowych pod napisami zaciekawiającem u 
Dzienniki donoszą także szczegóły o posiedzeniach 
Rady ministrów, szkicują nawet mowy m ini­
strów, ale te sam e dzienniki zmuszone są po 24, 
często po 12 już godzinach oświadczyć, że w łaści­
wie nie było żadnej Rady ministrów! Niemniej „za­
ciekawiającą" była wiadomość utrzymywana przez 
dzienniki z wielką wytrwałością o zwołaniu „wielkiej 
rady koronnej* z wezwaniem do niej mężów zau­
fania po za ministerstwem stojących. Dzienniki 
sprostowały tę wiadomość same następnie, że cho­
dziło właściwie nie o podobnie złożoną „wielką ra ­
dę koronną," lecz o taką  „radę m inistrów ," k tóra 
zwykła się zbierać w wypadkach ważniejszych. Cie­
kawą je s t przy tern rzeczą, że dzienniki rozwijają­
ce w kwestyach konstytucyjnych wielką czynność, 
nie zaw ahały się pisać o wezwaniu mężów zaufa­
nia do Rady ministrów, którzy nie podlegają usta 
wie o odpowiedzialności ministrów. Takie dzienni 
ki najmniej m ają prawa powątpiewać o konstytu- 
cyjnem postępowaniu rządu przez to, że, jak  się 
to stało dzisiaj w kilku dziennikach, stawiają twier 
dzenie, iż m inisterstwo wciągło do swej akcyi czyn­
niki, stojące po nad walką stronnictw i uważane 
za nietykalne. Rząd spełniając swe zadanie, św ia­
dom jest obowiązków wypływających z zasady, j a ­
kiej się trzym a we wszystkich swych czynnościach. 
Je s t to zasada konstytucyonalizmu, k tó rą  utrzym ać
należy." .

— Oesterr. Volksfreund  podał wczoraj dwa pis­
ma, które kardynał-arcybiskup wiedeński Ranscber 
wystosował do m inistra wyznań i oświeceuia w spra 
wie kościoła Sgo Salwatora. W iener Abendpost po­
daje odpowiedź p- Jireczka, o której kardynał w 
driigiem swem piśmie wspomina. Odpowiedź ta 
brzm i: „W szan. piśmie swojera z d. 13 bm. wy­
stosowałeś W asza Eminancya prośbę do mnie, bym 
zapobiegł odpowiedniemi środkami zbezczeszczeniu 
kościoła Śgo Salwatora przez stronnictwo t. z. Sta­
rokatolickie. Żałuję, że prośbie te j zadosyćuczynić 
nie mogę, gdyż w danym wypadku co do istoty 
rzeczy rozchodzi się tylko o to, czy Al. Anton je st 
uprawnionym w ogóle, a we wspomnianym kościele 
w szczególności odprawiać służbę Bożą; jest to kwe- 
stya bezprzecznie natury wyłącznie kościelnej, a 
przeto w edług obowiązujących ustaw nie podlega 
ingerencyi rządu. Przyjmij.... itd. Jireczek  w. r."

Również w dzisiejszej Wiener Abendpost czyta­
my: „W  ostatnich dniach przyniosły dzienniki wia 
domość, iż m inister handlu D r Schaeffle kupił pod 
S tuttgartem  willę za 150.000 zł. Oszczercza ten- 
deneya tej wiadomości jest ja sn ą ; wspomnianego 
m inistra chciano podać w podejrzenie, iż szybko 
się zbogacił podczas swego urzędowania. Upowa­
żnieni jesteśmy jak najstanowczej oświadczyć, że 
m inister handlu ani willi nie kupił, ani też przy 
kupnie tejże przez inną osobę nie b ra ł najm niej­
szego udziału ani pośredniego ani bezpośredniego. 
Niniejszy wypadek służy za nową illustracyę nie 
lojalności broni, jakiej część tutejszej prasy używa 
w politycznej walce stronnictw."

— Opóźnienie, jakiego doznała odpowiedź ce­
sarska na adres sejmu czeskiego w skutek zwoła­
nia wzmocnionej Rady ministrów, szczególniej zaś 
sprzeczne wieści, jakiem i są teraz przepełnione 
dzienniki czeskie, wywołały w Czechach wzburzę 
nie umysłów, którego wiernem odbiciem je s t pra 
sa czeska. Język nam iętny dzienników tych jest 
niemal nie do uwierzenia. Organ Riegera Fokrok 
pisze: „Jeźliby rzecznicy Czech przyjść mieli do sło­
wa dopiero po skończonej radzie koronnej a nie 
podczas niej, natenczas nie pozostałoby im nic in 
nego, jak krótka manitestacya wobec innych naro­
dów. M anifestacya ta, to uroczyste podniesienie 
ręki nie może brzmieć inaczej, jak  tylko: Nic i

nigdy nie może być ani na jotę ujętem z artyku­
łów zasadniczych, k tóre  przyjął cały naród, -jeżli 
nie ma być spełnioną zdrada na narodzie i jego 
przyszłości. Ani jednego kroku nie mogą zrobić re­
prezentanci narodu po za próg sejmu prażskiego 
celem załatwienia swych żądań po ślizkiej drodze 
konstytucyjnej, dopóki iib nie będzie daną silna 
rękojmia, że zrobić to mogą z honorem. Ugodę 
Czech uważamy za zanadto świętą, byśmy ją  mo­
gli poniżyć do licytacyi wiedeńskiej. Jeźliby więc 
chciano się targow ać bodaj przy jednym  punkcie 
naszych wniosków, wówczas cały naród żądać bę­
dzie koniecznie ich cofnięcia."

N arodni listy  sądzą, że może tylko nastąpić sta- 
gnacya, ale nie zerwanie ugody, gdyż wszystkie 
żywioły, stojące po za obozem konstytucyjnym, przy­
stąpiły do zasad wypowiedzianych w artykułach 
zasadniczych. Stagnacya ta  oziacza, że się kora- 
nacya jakiś czas ociągnie, podczas gdy zerwanie 
ugody oznaczałoby abdykacyę monarchy. Z dawne­
go toru, jeźliby do niego wrócono, dwie tylko pro­
wadzą drogi, jed n a  do Berlina, druga do Peters­
burga. Większość oszukanych ludów musiałaby się 
stanowczo oświadczyć za polityką, któraby przyo­
biecywała wybawienie z chaosu austryackiego.

Politik, która, jak  nam doniósł wczoraj korespondent 
nasz wiedeński, skonfiskowaną została, podnosi, że 
czescy mężowie zaufania tylko z koroną samą roz­
bierali i ułożyli punkta oparte na zasadzie prawa 
politycznego. Z bezpośrednim reprezentantem  k o­
rony przepisy ugody zostaną w szczególe i ogóle 
rozważonemi, uchwalonemi, wreszcie słowem i pis­
mem zatwierdzonemi.

Ja k  się zachowuje prasa wiedeńska, pisaliśmy 
już nie jednokrotnie; obecnie podnieść nam tylko 
wypada, iż dzienniki wiedeńskie wyręczają się w 
wycieczkach swych przeciw akcyi rządowej groźba­
mi z prasy pruskiej. I  tak  we wszystkich prawie 
dziennikach wiedeńskich znajdujemy wyjątek na­
stępujący z Voss. Ztg, który tu  przytaczamy jako 
jeden przykład z wielu: „Jeźliby" korona Wielkich 
Cżech" przyjąć miała postać cielesną, i jeźliby 
Szlązk austryacki należeć m iał do korony czeskiej, 
wówczas Niemcy wobec takiego faktu nie mogłyby 
zostać spokojnymi widzami, gdyż wtedy korona 
czeska zagroziłaby Szlązkowi pruskiemu, a  tern sa­
mem państw u niemieckiemu."

— Agramer Z tg  otrzymuje o powstaniu w Po­
graniczu od naocznych świadków następujące wia 
domości: Trzej dowódzcy: Kwaternik, Bach J Ra- 
kiasz zastrzeleni zostali na wozach, kiedy uciekali 
do Bośnii. Z początku Rakowiczanie zyskani byli 
rzeczywiście dla powstania, gdy jednak  widzieli, że 
nadchodzą wojska ze wszystkich stron, że im prze­
to wielkie grozi niebezpieczeństwo, rozstrzelali bez 
namysłu trzech przywódzców. Kwaternik, według 
opowiadania Pograniczan, ukazał się w towaizy- 
stwie Bacha i Rakiasza w fantastycznym mundu­
rze jenerała, a nawet pierś jego m iała być deko­
row aną, podczas gdy towarzysze jego pełnili s łuż­
bę adjutantów. Podczas pierwszego wystąpienia, 
odczytał K w aternik uroczyście ludowi nowe usta­
wy między którem i były paragrafy, wzywające 
wszystkich pod „chorągiew kroacką" pod groźbą 
kary śmierci. „Słabowici— mówią d a le j— uwolnie­
ni są czasowo od służby rewolucyjnej, ale za to 
muszą całem swem mieniem być na usługi każ­
dego powstańca". Niektórzy twierdzą nawet, że 
Kwaternik mianował kilku adjutantów piśmiennym 
dokumentem, który się zaczyna od słów: „My 
Eugeniusz Kwaternik, Król Wielkiej Kroacyi itd ..." 
Śledztwo toczy się dalej. Z powstańców rozstrze­
lano już siedmiu na mocy prawa doraźuego.

— N. Pan udzielił głównodowodzącemu w Wie­
dniu jenerałowi broni bar. Józefowi M a r o i c z i ć  
di  M a d o n n a  d e l  M o n te , oraz namiestnikowi i 
komendantowi wojsk w Dalinacyi fmp. bar. Ga­
brielowi R o d  i c h o w  i order korony żelaznej pier­
wszemu pierwszej klasy, ostatniemu z dekoracyą woj­
skową trzeciej klasy, a to uznając ich znakomite za - 
sługi podczas wojny i pokoju. N. Pan polecił zaś prze­
nieść w stały stan spoczynku jako inwalida zu­
pełnego majora pułku piechoty bar. Gorizutti 
N. 56 Iwona v. B l a c h a .

—  Trybunał państwa odbędzie w tym kwartale 
posiedzenia swoje d. 26 i 27 października.

IVancyti.
Nowo po śmierci p. Lam brechta mianowany mi­

nister spraw wewnętrznych p. Kazimierz Perrier, 
wydał następny okólnik do prefektów:

Panie prefekcie! Prezydent rzeczpospolitej dołą­
czył do oznak szacunku, jakim mnie zawsze za­
szczycał, najwyższy dowód zaufania, ja k i mi dać 
mógł, powołując mnie do ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Biorę spadek po drogim przyjacielu, 
którego koniec tak  nieprzewidziany pozostawia 
głęboką boleść u tych, którzy go znali i wszędzie 
żywy żal zasłużony życiem złożonym z honoru 
i lojalności.

Czterdzieści lat temu, Prezydent rzeczpospolitej 
od początku swego świetnego zawodu, stawał w 
szeregu tycb, co walczyli przy boku mego ojca w 
obronie ustaw i porządku przez wolność. Jeżeli ’ 
przyjąłem ciężkie brzemie, które na mnie spoczy­
wać będzie, nie lękam się wyznać, że do poczu­
cia obowiązku dołączyło się, aby mnie skłonić, po­
czucie prywatnej wdzięczności, jakie wpaja we 
mnie to wspomnienie.

Rewolucye zmieniły od owej epoki wiele rzeczy, 
i ludz'p, którzy wstępowali wtedy w życie publi­
czne, korzystać mogli z nauki doświadczenia, nie 
poświęcając nic z swojej przeszłości.

Obecna forma rządu Francy i wymaga bardziej 
niż każda inna bezwzględnego poszanowania usta­
wy. Im więcej posiadają praw obywatele, tem wię­
cej mają obowiązków; wolność jest zapewnioną 
tylko przez uległość wszystkich wspólnemu prawi­
dłu,! w rzeczpospolitej surowe karcenie wszelkiego 
zamachu przeciw państwu staje się tem bardziej 
obowiązującem, iż nie chodzi tu  o obronę interesów 
dynastycznych, osób lub stronnictw, lecz świętego 
dobra wszystkich: pekoju publicznego i pracy.

Światli i szczerzy stronnicy rzeczpospolitej nie 
popełniają błędu roszczenia sobie, źe tworzą sami 
rzeczpospolitą wyłączną i nie to lerancką; mnie­
mają oni, że nigdy nie może być dość zgody wszy­
stkich ludzi dobrej woli, aby dodać siły władzy 
zle naprawiającej. Zbawienie Francyi jest zape­
wnione, jeżeli ta  zgoda utrzym a się w ciągu tak  
trudnego dzieła reorganizacyi. Gdy kraj przechodzi 
uroczystą kryzys, jak ta k tórą przebywamy, mało 
zależy na zmianach i formie rządu, byleby zwy­
cięstwo odnosiły zasadnicze podstawy wszelkiej 
moralności, wszelkiej sprawiedliwości i wszelkiej 
wolncści.

Mniemam że deść powiedziałem aby Panu dać 
zrozumieć co nakazuje wszystkim polityka jakiej 
się trzyma Zgromadzenie narodowe i Prezydent 
rzeczpospolitej. Polityka ta objawiać się będzie 
coraz bardziej i wzmocni się nietylko poparciem 
swych stronników, jakich z każdym dniem nabywa, 
lecz nawet atakam i tych, których zbrodnicze za­
miary rozbraja.

Pozostaje mi do scharakteryzowania rola pańska. 
Posłannictwem ajentów władzy nie jest tylko za­
rządzanie. Nie tylko urzędowemi aktami, lecz zwy- 
kłemi stosunkami z ludźmi, przez mądrość i szcze­
rość stosunków, jakie zachowują z niemi, dają się 
poznawać urzędnicy publiczności wolnego rządu. 
Tym sposobem nabywają władzy moralnej, jedynej, 
na jakiej opierać się mogą w stosunkach swoich 
z rządzonymi, gdy chodzi o wykonywanie praw po­
litycznych obywatela.

W wyborze lub wskazywaniu swoich pomocników, 
chciej pan natchnąć się duchem, jak i dyktują owe 
instrukeye. Nie zapominaj pan nigdy, że trzeba 
Francyi w jej nieszczęściu i niebezpieczeństwcch 
obok energii i siły, uśmierzenia i p o jed n an ia . Sądź 
pan ludzi według ich prawdziwego charakteru, nie 
według uprzedzeń stronniczych i używaj ich w m ia­
rę ich zasług. W zastosowaniu ustawy, dawaj za­
wsze pierwszeństwo tlómaczeniu najobszerniejsze­
m u, najliberalniejszem u, najpobłażliwszemu. Raz 
wziąwszy postanowienie, pozostań pan niezłomnym 
i nie oszczędzaj niemniej nadużyć władzy, jakiej- 
by się twoi podwładni dopuścili, jak  wykroczeń 
popełnionych przez obywateli.

Oto panie prefekcie! p raw id łj postępowania, 
które obowiązek mój i przekonanie zmuszają mnie 
skreślić ci; oto czego spodziewam się od moich współ­
pracowników. Mogą być pewni pozostając wierny­
mi tym zasadom , że ich odpowiedzialność mola 
będzie podtrzymywać, bronić i zasłaniać zawsze 

Przyjmij panie prefekcie zapewnienie mego no-
A a n i u  ®  *

M inister spraw wewnętrznych 
Kazimierz Perrier.

ważariia.

wieka złotego, największe oddając mu zalety. Że 
zaś znałem dobrze p u łkow nika , przyjąłem  z uśm ie­
chem polecenie, i na słowa Ledochowskiego, mó­
wiącego „cest un  homme cTor,u odpowiedziałem żar­
tobliwie: ditesp lu tó t un homme d 'argent. Szlachetny 
Ledochowski ze znaną d e lika tnośc ią , jednakże 
z żywością rzekł mi na  t o , że jeżeli z uprzedze­
niem sądzić będę Sierakow skiego, pozbawię siebie 
i służbę znakom itego i pełnego ta len tu  oficera. 
Przytaczam  ten  szczegół z przyczyny, iż później 
wymawiano mi, że po powrocie z Litwy oddawałem 
Sierakowskiem u zalety. Lecz nie chcę mieszać 
porządku opowiadania i w swoim czasie wyjaśnię 
postępowanie moje. To tylko mogę zeznać su­
m iennie, że słowa Ledochowskiego wprowadziły 
mię w m niem anie, że pułkow nik istotnie błędy 
młodości za ta rł gruntow ną poprawą.

Po kilkogodzinnem spoczynku w Szelkowie, 
przejęty ważnością mego p o słann ic tw a , ruszyłem  
do Rożannego, wysławszy wprzód z Szelkowa ofice­
ra  w 10 koni jazdy płockiej w okolice Chorzel 
do p artyzan ta  podpułkow nika Zaliw skiego, który 
trzym ał się w tej zakrytej sm ugam i i lasam i 
poprzecinanej okolicy, u trudn ia jąc  wzdłuż tej gra- 
uicy dowóz żywności i furażów d la  arm ii rosyj­
skiej z P ru s  dostarczany. Uwiadomiłem go o na­
szym ruchu  i przysłałem  m u rozkaz sztabu  głó­
wnego , donoszący m u , iż pod mojemi zostaje 
rozkazam i. W skutek  tego poleciłem mu posuwać 
się, przeszedłszy rzekę Omulew, ku Nowogrodowi. 
korzystając z popłochu, w jak im  nieprzyjaciel 
z przyczyny uaglego naszego przybycia uchodzić 
będzie zmuszony. P rzed  samem Rożannem dognał 
mnie a d ju ta n t naczelnego wodza książę W łady­
sław  Sauguszko, wioząc mi expedycye sztabu 
głów nego, w której jen era ł Prądzyński, zw racając 
uwagę moją na  ważność mego poruszen ia , doda­
wał ”w końcu , że naczelny wódz spodziewa się , 
iż zajmę w dniu tym R ożanne, co w łaśnie w tej 
chwili uskuteczniłem . Straw iłem  całą  noc prawie 
na pisaniu raportu  i zasiąganiu wiadomości o 
n ieprzyjacielu , przesadne bowiem m iałem  wyo­
brażenie o sile nieprzyjaciela z przyczyny, iż 
znaczny korpus jenera ła  Umińskiego poprzednio 
p u n k t ten trzym ał w obserwacyi, i że prócz tego 
nieprzyjaciel aż do llożannego a  czasem i do

Szelkowa posuwał się. Równo z dniem opuściłem  
R ożanne, postępując po szosie ku O strołęce. 
O m ałą  milę od O strołęki zająłem  pozycyę około 
południa d la  popasu ludzi i koni. Tu dognał mię 
drugi ad ju tan t naczelnego wodza porucznik Saint- 
C yr, k tóry  przywiózł mi rozkaz uderzenia n a ta r ­
czywie na  O strołękę. Rozkaz zastrzegał wprawdzie 
ostrożne postępow anie, aby korpusu mego nie 
kom prom itow ać, ile że (słowa rozkazu) „według 
wszelkiego podobieństw a Saken kilkom ampułkami 
gwardyi został wzmocniony." Już  między Rożan­
nem a miejscem przybycia Sain t-C yra , odebrałem  
był sz tafe tę , w której sztab  główny donosząc mi 
o zajętych przez korpusy nasze w wigilią pun­
k tach , zachęcał, abym  się czynnie przyłożył do 
pomyślnego sku tku  działań  naszych. Później nie­
którzy jenerałow ie wyrzucali mi zbyt żywy a tak  
mój na O stro łękę, lecz każdy widzieć m oże, że 
misya sam a przez się by ła  w ażn ą , a żywość dzia­
łan ia  wypływała prócz tego z ty lokrotnie powta­
rzanych poleceń.

Pomimo tego w trudnem  byłem  położeniu. Wy­
słani em isaryusze na  lewy brzeg Narwi przynieśli 
mi listy od różnych żon obyw atelskich i innych 
osó b , w których zapewniano m n ie , że Saken nie 
ma więcej nad 10.000 wojska. Czy te  listy  były 
przez nieprzyjaciela dyktow ane? niew iem —  lecz 
sty l ich był tak  prawdziwy. W obec tego donie­
sienie jen e ra ła  Prądzyńskiego o wzmocnieniu Sa­
ken a przez gwardye kazało wnosić o zbyt prze- 
magającej sile n ieprzyjaciela, na  przeciw której 
piękny korpus jen era ła  Umińskiego trzykroć li­
czniejszy od powierzonej m i komendy, przez k ilka 
tygodni s to jąc , w pajał w nas przekonan ie , ż e je s t 
znaczną. Z drugiej strony w idziałem , że Saken 
był niespokojnym i nie w iedział o siłach moich. 
Donieśli mi mieszkańcy, że p a tro l kozacki z ofi­
cera i 10 kozaków złożony, obchodząc mnie z le­
wej strony, wysłany by ł w ty ł mojej pozycyi do 
niejakiego W oronieckiego, dawnego oficera gw ar­
dyi ro sy jsk ie j; lecz p a tro l ten  schw ytał w ypra­
wiony przezemnie oddział Płoczanów pod komen­
dą dzielnego oficera Zielińskiego. Oficer kozacki 
zezn a ł, iż m iał rozkaz wywiedzenia się o moich 
s iła ch , co równie i obywatel W oroniecki potw ier­
dził.

Zdecydowałem się korzystać z niewiadomości 
nieprzyjaciela, i nieuw ażając na  nierówność sił, 
w nocy, d la  ukrycia tej nierówności, a tak  rozpo­
cząć. Mieszkańcy potw ierdzili mi, co już wiadome 
nam  było, że przystępu do m ostu bron ił szaniec 
przedmostowy; zwykłe baśnie o m inach procho­
wych ta k  mieszkańcy ja k  lis ty  pow tarzały. Do­
wiedziałem się prócz tego, że na rzece Omulewie, 
k tó ra  przed frontem  moim prostopadle w Narew 
w padała, nieprzyjaciel na  noc d la  pilnowania mo­
stu  200 piechoty i 100 kozaków trzym ał, w dzień 
zaś piechotę do O strołęki ściągał. Nieprzyjaciel 
nie mógł widzieć poruszenia mego ani pozycyi, 
z przyczyny lasku  między m ną a  Omulewem le­
żącego; w ysłał wprawdzie szosą rekonesans, lecz 
ten po kilku strza łach  wedet moich pieszych 
zwrócił się. O godzinie 7ej wieczorem uczyniłem 
następujące rozporządzenie: na  szosie postawiłem  
dwa działa w pozycyi ku Omulewu i w  asekura- 
cyi tychże dwie kompanie pu łku  lHgo pod ko­
m endą kap itan a  Kosobudzkiego. M iał 011 rozkaz 
bronienia uporczywie pozycyi ra z ie , gdyby ją  
niejirzyjaciel atakow ał; m iał prócz tego dodanych 
60 ludzi z jazdy p łock iej, k tórzy przed Narwią 
trzym ali forpoczty. Z re sz tą  korpusu  cofnąłem 
się pół mili w tył, i p rzedarłszy  się manowcami, 
około godziny lOej w nocy stanąłem  na przeciw­
ko brodu na Omulewie pod wsią K ruki. Juz po­
przednio poleciłem był k ilku  wieśniakom, aby pod 
pozorem pracow ania w liiłyuie, będącym na Omu­
lewie, szluzy wszystkie pootw ierali, a tym samym 
wodę na brodzie zniszczyli *)• Tu przeprawiłem

*) Rzecz co do wieśniaków posłanych do odemknięcia 
szluz, tak się miała. Uprzedzony już byłem przy odbieraniu 
instrukcji przez jenerała Prądzyńskiego, że na Omulewie 
nie masz brodu, i że na zręczności mojej zależy jak do mo­
stu na Narwi przystąpić; lecz na podobne instrukeye i in- 
formacye nic chciałem się ze wszystkiem spuszczać: pytałem 
się więc między wieśniakami licznie do obozu przybyłymi, 
w którem miejscu znajdę bród na Omulewie. Wieśniak je ­
den, roztropniejszy od drugich, przychodzi do mnie i mówi: 
„Brodu na Omulewie nie ma, ale ja  go panu za 2 godziny 
zrobię. Napisz pań rozkaz do żyda co młyn arenduje, aby 
mi w robocie nie przeszkadzał, a  ja  szluzy na Omulewie po­
otwieram, i za 2 godziny zrobi się panu bród pod Krukami".

batalion  czwarty 4go pu łku  pod kom endą wale­
cznego m a j o r a  Szpotanskiego, k ió ij  później w wiel­
kiej bitwie pod O strołęką poległ.

Ż ochota rozebrali się ludz ie , bron i ładunki 
nad  głowa trzym ając. Za batalionem  wysłałem 
jazdę płocką i szw adron 3ci ułanów kap itana  Ja- 
nowicza, którem u poruczyłem  komendę nad ca­
łym oddziałem , gdyż lubo s ta rs i byli w nim ofi­
cerowie, zdolność i odwaga jogo w kilku  już wy­
praw ach świetnie się wykazała. Sam z resztą  kor- 
pusu czekałem na  ra p o rt Janowicza, nie chcąc bez 
potrzeby przechodzić przez bród z arm atam i, z o- 
bawy zam aczania amunicyi. Janowicz m iał zlece­
nie napaść z ty lu  na oddział nieprzyjacielski nad 
mostem Omulewa i sp rzątnąć go. Około 11 ej ode­
brałem  ra p o r t , że m ost nie obsadzony wcale; 
zadziwiło mnie m ocno, iż go nie zrzucono. R u­
szyłem natychm iast wzdłuż Omulewa i m ost prze­
szedłem, obsadzając go półbatalionem  piechoty 
i dwoma działam i z obawy jakiej zasadzki. Dwa 
działa 4-funtowe i piechota odebrały rozkaz po­
stępow ania z ja k  najw iększą cichością po szosie, 
aż do Nowego M iasta , k tóre  między Omulewem 
a O strołęką sk ładało  się z 20tu  domów nowo m u­
rowanych, opuszczonych przez mieszkańców. Jazda 
zaś zeszła w lewo m ostu, i tej na  równinie roz­
winąć się kazałem  , aby w razie a tak u  odwrót 
piechoty zapewnić, i na b ród  się cofnąć mo­
gła. Piechote na  trzy  kolum ny podzieliłem 
i w trzech kierunkach wysłałem  d la  atakow ania 
szańca przedmostowego. Kolumny prowadzone by­
ły przez doskonałych oficerow; Dziewanowskiego 
z 18go pu łku  Jabłońskiego z ogo i bzpotańskie- 
go z 4go pułku. Pułkow nik Sierakowski, dobrze 
znający okolice, zrobił nu uw agę, że ruch jest 
za śm iały, szczególniej z przyczyny _ uzbrojenia 
w k o sy  lecz powiedziałem , że noc je s t najw ła­
ściwszą’ pora  do użycia tej broni. Ochota dowódz- 
ców i żołnierzy by ła  wielką. Nie długo otrzy 
i  w m urowanych dom ach. crfUio™

na
iśc ił, ą  iptwou oij
mośpie i rzucanie desek w wodę.

Dałem chłopu 10 złotych id o  Żyda rozkaz ostry, aby chło­
pu nie przeszkadzał.

kazałem  ogień ręczny na  robotników rozpocząć, 
co dalsze burzenie m ostu wstrzymało. Godzina 
była Isza  z północy; nieprzyjaciel ogniem k a ra ­
binowym odpowiedział. Tymczasem kazałem  zo­
stawionej nad Omulewem arty lery i cicho postą­
pić, i minąwszy domy m urow ane, od szosy na 
lewo działa odprzodkować w k ierunku m iasta. 
Szczęście, żem te  rucliy w nocy mógł wykonać, 
ogień bowiem redu t nieprzyjacielskich po za N ar­
wią będących byłby mi wiele szkody narobił; tak  
zaś czas m iałem  ukryć prodkary  po za domami. 
Skoro tylko około godziny 3ciej św itać zaczęło, 
nieprzyjaciel żywą otworzył kanonadę. Najpierw 
zaczęły 4-funtowe moje działa odpowiadać; w go­
dzinę później 6-funtowe. Piechotę ukryłem  naprze­
ciwko m ostu wzdłuż szosy, gdyż z przyczyny wy­
lewów szosa bardzo w tem  m iejscu by ła  wywyż- 
szoną. K anonada nader żywa trw ała  aż do godzi­
ny Jte j. Szczęście, żem ta k  blisko zajął pozycyę, 
albowiem wysoki b rz e g , na którym  s ta ł nieprzy­
jaciel, a k tóry  redutam i był wywyższony, równie 
jako i zasłona, k tó ra  idąc wzdłuż całego mego 
frontu  form owała szosę, od rykoszetu ku l zupeł­
nie mnie bezpiecznym czyniła, i jedynie pierwszy 
wylot mógł mnie razić. N ieprzyjaciel trzy  m iał 
wysokie reduty , z k tórych dwie naprzeciwko p ra ­
nego mojego skrzydła, jedna w środku ostrzeliw a- 
jąca most, i naprzeciw m ostu wał gnojowy deskam i 
obłożony. Oprócz tego konna arty le rya  jego p rze­
nosiła się z prawego skrzydła  na  lewe, i szczególniej 
z pagórka pod w iatrakam i skośnym ogniem z \ e_ 
wego dotkliwie mię raziła . K azałem  dzi;D'om cięż­
kim i Kosobudzkiemu przym aszera'va(-. “p 0 ppp ,, 
s trza łach  dział 12-iuntow yc^ widziałem, że nie- 
przyjaciel zab ierał opuszczenia m iasta; przy-
pisywałem tC ukazaniu  się na jego ty łach  dywi- 
z*yi a le łguda , doniósł mi bowiem w czasie a tak u  
jen era ł P rądzyński w expedycyi w wigilię wieczo­
rem  p isan e j, że około 9toj O strołękę ż lewego 
brzegu Narw i atakow ać będzie. W ysłałem  ra p o rt 
do sztabu  z uwiadom ieniem , że nieprzyjaciel za­
czyna odwrót, co, m ówiłem : „zapewne'w  skutek  
poruszenia naszej arm ii czyn i*

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 października. O czynnościach odno­

szących się do założenia fabryki cygar, zdajemy sprawę 
w oddziale gospodarczo przemysłowym.

  Na weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi-
mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy­
maliśmy:

Od p. K. Godefroy 5 złr., od hr. Ameln Krasickiej
3 0  złr..   co wraz z ostatnią summą 237 złr., 3 złr.
srebrem’ i 20 franków zlotem, czyni 272 złr., 3 złr. 
w srebrze i 20 franków w złocie.

Dziś wysłaliśmy na ręce Zakładu franków 500, aby 
najpierwszym prtrzebom przyjść w pomoc.

— Dziś po południu cdbędzie się pogrzeb zmarłego 
tu weterana Konrada Chwaliboga, b. oficera wojsk pol­
skich. Liczył on lat 81. Właściciel majątku w Królestwie 
Polskiem, mieszkał stale w Krakowie i powszechnie 
był znany.

— Nowa dyrekcya Teatru naszego zarzuciła wielkie 
arkuszowe afisze, a zaprowadziła małe. Zmiana ta jest 
i słuszną i wygodną, bo nietylko teatr nie powinien 
jak buda jarmarczna ściągać widzów wiełkiemi plaka­
tami zostającemi zwykle w odwrotnym stosunku z war­
tością i treścią rzeczy głoszonej, lecz oraz skoro niema 
być podwójnych afiszów, jeden jako plakat, drugi do 
użycia w teatrze, toć z małym afiszem wj godniej ob­
chodzić się w teatrze, niż szeleścić rozkładaniem wiel­
kiej płachty papierowej.

Mówiąc o afiszach, donieść należy o czasopiśmie no 
wem, niby na wzór paryskiego L ’en tre -acte, lubo w 
innej formie. Każdego dnia reprezentacyi teatralnej, 
jak na teraz 4 razy tygodniowo, wychodzi odtąd ga­
zetka pod napisem: „Afisz teatralny," którego jedną
stronę stanowi właściwy afisz, druga zaś jest zajęta 
sprawami mającemi związek z teatrem. „Afisz teatralny" 
umieszczać będzie sprawy obchodzące teatr tak tutejszy jak 
inne, mianowicie polskie teatra, dalej wszystko co się 
tyczy sztuk pięknych, recenzje, rozmaitości i obwie­
szczenia. Nowy ten pomysł czasopisma teatralnego jest 
bardzo szczęśliwy. Cena „Afisza" jako czasopismo, nie 
jest wyższą od zwykłego afisza teatralnego, bo 5 cen­
tów pojedynczy numer, a drogą przedpłaty 50 centów 
miesięcznie. Któż zaś idąc do teatru albo posyłając 
z domn po afisz nie zapłaci 5 centów ? Dziś właśnie 
wyszedł Nr. 1 „Afisza teatralnego." Z niego dowiadu­
jemy się, że sprawy teatralne załatwiane będą przez 
zarząd codziennie od 9ej do lOej rano w domu pod 
L. 220 przy ulicy Szewskiej.

  Amalia Mułlerowna z Bochni, Antonina Los z
Wieliczki i Rozalia Bukowska tutejsza, włóczęgi, chwy­
ciły się pewnego rzemieślnika, który je częstował w 
piwiarni Barbera na Stolarskiej ulicy i okradły go. 
Między skradzionemi pieniędzmi była połowa 50 reń- 
skowego biletu. Fryderyk Weidinger niegdyś szynkarz 
który przechowywał u siebie Miillerownę, chciał wy­
mienić ten bilet w kasie podatkowej. Tak sprawczynie 
jak przechowywacza oddano do sądu.

  Wczoraj przytrzymał stiażnik policyjny na Stia
doroiu wyrobnika kowalskiego Piotra Dudka z Ochojna 
pod Wieliczką, gdy sprzedawał złoty kulczyk czarno 
emaliowany i sadzony perełkami. Twierdzi on, że zna­
lazł ten kulczyk przed parą tygodniami w pobliżu Wie­
liczki. Gdy jednak zraleziono przy Dudku 25 zlr., z 
których posiadania wytłumaczyć się nie zdołał, przeto
odesłano go do sądu. _

  Doniesiony wczoraj wypadek otrucia Sary Ka
stnerównej, nastąpił, jak się zdaje, przez niewiadomość 
że płyn jest trucizną, albowiem nie było żadnych po 
gglak zdradzających zamiar samobójstwa, a nadto Ka- 
stnerówna w pierwszej chwili przytomności dała po­
znać, że napiła się przez łakomstwo.

  Nadmieniliśmy wczoraj o zamiarze założenia w
Krakowie stowarzyszenia łyżwiarzy. Z tego powodu 
odbieramy list od Dra Stanisława Biesiadeckiego 
właściciela realności pod L. 97 przy ulicy Łob­
zowskiej, znanej pod nazwiskiem dawnych właścicieli 
„ogród Macewiczów." Jest, jak wiadomo, w ogrodzie 
tym staw obszerności 2000 sążni kwadratowych, oraz 
obok stawu lokal stosowny. P. Biesiadecki oświadcza, 
ił  gdyby się zapisało u niego w kancelaryi (przy ulicy 
Mikołajskiej dom spadkobierców Bieleckich) 50 osób 
obojej płci z opłatą po 10 zlr, na całą zimę , odda 
staw na użytek łyżwiarzy, da posługę i lokal. Zapisy 
przyjmować będzie do 15go listopada. W razie nieza- 
pisaoia się dostatecznej liczby uczestników, wkładki 
zwrócone będą. Miejsce to uważamy za bardzo stoso­
wne i dogodne tak pod względem blizkości miasta, 
jak bezpieczeństwa. Sądzimy, że gdyby się kilku mi­
łośników ślizgawki zajęło przywiedzeniem tej rzeczy do 
skutku, znaleźliby dostateczną liczbę uczestników.

  (Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od N. N. kilkanaście odlewów pieczęci, 
medali i innych zabytków rzeźby.'

_  Gaz. Lwowska zamieszcza dalszy ciąg ragród 
dla nauczycieli szkół ludowych po 50 zlr. z sumy 
7.400 zlr. przeznaczonej z funduszów krajowych, a 
mianowicie otrzymali tę nagrodę:

Nauczyciele: Miśkiewicz Filaret w Tyszko wcach, Sau- 
czyn Jan w Obertynie, Piłat Teodor w Pustułówce, La- 
chowicz Faustyn w Uwiśle, Tylawski Piotr w Boraty- 
nie, Majewski Antoni w Wiązownicy, Oleński Włady­
sław w Ostrowie, Pragłowski Aleksander w Olszynach, 
Ropiecka Honorata, nauczycielka w Jaśle, Freund Kor­
nel w Jaworowie, Piszko Mikołaj w Krakowcu, Kar­
piński Amand w Kałuszu. Kuszczak Eliasz w Podhor- 
cach, Zieliński Antoni w Busku, Łeńko Onufry w Dmy- 
trowie, Puszczałowski Adelf w Kamionce, Zapala To­
masz w Kolbuszowej, Stetkiewicz Jan i Lewicki Hipo­
lit, nauczyc. szkoły głów. w Kołomyi, Piotrowski Woj 
ciech naucz, i Neuheft Rozalia, pomocnica nauczyciel 
ska w Kutach, Jasieński Ferdynand w Czernichowie, 
Tabor Antoni w Moranicy, Bociański Piotr w Brono- 
wicach, Żędzianowski Józef, dyrygujący naucz, szkoły 
Św. Barbary, Skoczek Alojzy, naucz. II  szk. gł. i Ja ­
nowska Malwina, naucz. szk. izrael. na Kazimierzu w 
Krakowie, Łuczycki Tomasz w Korczynie, Chema Józef 
w Grabiej, Cisło Jakób w Pantalowicach, Rewakowicz 
Alfred w Gniewczynie, Andrzejowski Stanisław w Rzę 
śnie polskiej, Łukowski F. w Rakowcu. (C. d. n.)

  Prokuratorya we Lwowie skonfiskowała Nr 12
czasopisma „Opiekun dzieci naszych" wydany d. 19 
b. m. Czy „Opiekun" wdawał się w wysoką politykę 
czy też dopuścił się jedynie grzechu patryotycznego? 
W każdym jednak razie rzecz to uderzająca.

.— W d. 29 września umarł w Jaśliskach w po­
wiecie Sanockim proboszcz gr. kat. X. Walenty Gąsio- 
rowski. Parafia ta liczy w 15 wsiach w dwumilowym 
promieniu 1570 dusz. Czysty dochód 170 zlr., fundusz 
religijny dopłaca 166 zlr.

  Od d. 1 listopada zaprowadzony będzie urząd
pocztowy w Grębowie utrzymujący codzienne związki 
konno z Dzikowem i Rozwadowem.

—  Nr 328 Kłosów  zawiera: „Bratanki" powieść z 
podania początku XVIII wieku, przez J . I. K r a s z e w ­
s k i e g o  (ciąg dalszy);— „Pomnik grobowy w kiużgan- 
kach klasztoru księży Franciszkanów w Krakowie" z ry­
ciną;— „Droga żelazna Libawska" przez *** z ryciną; 
„Hrabia Horn" trajedya w 5 aktach Józefa Weilena, 
przekład E. L .;—  „Dziewczyca z Podgórza z

conemi ziołami" przez R. z ryciną; — „Ludzie z r. 1851“ ją  i odpowiedzą oczekiwaniu. Fabryka ta  weszłaby w 
podał Maks. Gl. (c. d . ) ; — „Felicyan Antoni Kozłow- ruch w ciągu jeszcze zimy, a byłaby to pora najwła-
ski“ przez K. Wł. W ó j c i c k i e g o  z ryciną;— „Posąg ściwsza do znalezienia od razu wielkiej liczby rąk do
Napoleona 1“ obraz Grottgera z wystawy powszechnej p r a c y . __________
w Paryżu w r. 1867 (rycina); — „Urywki hygieniczne"
przez D ra  Ł u c z k i e w i c z a  (dok.);— „Miasteczko Wo- Lipnik 18go października. Na dzisiejszym targu 
łoczyska i rodzina Moszeńskich" przez Tadeusza Jerzego było wołów 1050, wszystkie z pasz letnich. Pozostało

*  .  . i  I t  t-rr i  i  i  \  •  O  A  A  nS t e c k i e g o ; — „Korespondencya" (Kopenhaga dok.); niesprzedanych 200 sżtuk. Zakupiono do Czech i Mo 
Rodzina Hohensteinów* romans Fryderyka Spielhagena rawii 850 sztuk. Płacono na nogach za parę od 200 

przełożył J . P r a c k i  (ciąg dalszy);— „Przegląd poli- do 352 złr., a na wagę za cetnar martwy loco Wie- 
tyczny". deń od 31 do 33 ya. Woły z Besarabii są daleko tłu-

— Piszą nam z Wiednia: ściejsze od galicyjskich z pasz naddniestrzańskich i
To, co dzienniki wiedeńskie doniosły a Czas powtó-' więcej też są cenione o 1 do 2 złr. na cetnarze. Z za- 

rzył w Nrze 204 z d. 7 września b. r. o aresztowa- branych krajów Ukrainy i Wołynia najgorzej są dopa- 
niu w Wiedniu p. Witolda Lityńskiego, któremu nie ' sione i najniżej cenione. Na jarmarku w Bełzie, który się 
szczędzono przytem oszczerstw, okazało się mylne m i'rozpoczyna 22go b. m., będzie 10,000 wołów na pewno.
sąd rzeczonego p. Witolda Lityńskiego zupełnie unie­
winnił.

—  Michał Zajączkowski, woźny wiedeńskiego banku 
wekslowego w Wiedniu, otrzymał d. 19 b. m. w po­
łudnie polecenie podniesienia 6.000 złr. Gdy do godz. 
5ej wieczór nie wrócił z pieniędzmi, powzięto podej­
rzenie, i dowiedziano się , że pieniądze te otrzymał w 
biletach bankowych 50-reńskowych. Policya rozesłała 
natychmiast telegrafem wiadomość o zniknięciu Zają­
czkowskiego wraz z jego rysopisem. Jest cn rodem z 
Warszawy, liczy lat 29 , urlopnik, z rzemiosła litograf, 
mówi źle po niemiecku, ma skrzywiony palec wskazu­
jący u prawej ręki, wzrostu średniego, chudy, brunet, 
z krótką bródką.

—  Miasto Lipsk zakupiło słynny zbiór (14,000 
przedmiotów) do historyi oświaty, etnografii i antropo­
logii, zgromadzony w Dreźnie przez ś. p. Gustawa Klem- 
ma. W zbiorze tym jest bardzo wiele okazów z Polski, 
które Klem skrzętnie zbierał, korzystając ze stosunków, 
jakie miał w Dreźnie z Polakami.

W Strassburgu daao d. 15 b. m. pierwsze przed­
stawienie niemieckie w teatrze miejskim.

—  Docent uniwersytetu wiedeńskiego Dr Domin oże­
nił się 15go b. m. w Berlinie, a nazajutrz tknięty apo- 
plexyą nerwową, padł bez duszy.

—  U rządu amerykańskiego jest zwyczaj, że u wa­
żnych aktów publicznych spisanych na pargaminie wiążą 
się pieczęcie nie woskowe i nie lakowe, lecz srebrne 
albo nawet złote. Otóż w archiwum w Washingtonie 
przekonano się świeżo, że pieczęcie te zostały oderznięte. 
Schwytano sprawców i odebrano im pieczęcie, ale już 
stopione. Chcąc zaś założyć nowe, wypada uzyskać od 
senatu przywilej i protokularnie tę rzecz spisać. Wnie­
sienie tej sprawy skompromituje urzędników archiwum 
państwa. . .

Teatr.  W niedzielę dnia 22 października, Zaki, 
operetka w 2 aktach', z muzyką K. Hoffmana, libretto 
Wl. L. Anczyca, pierwotny szkic p. S. Dobrzańskiego 
i Trzew iki halowe, komedya w 1 akcie z francuskiego 
Okt. Gattineau.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

  Dnia 20 października pochmurno i mglisto; ter­
mometr od 1°.4 doszedł do 4°. 8 R. Barometr idzie 
w górę; dnia 21 października o godzinie 6ej rano stan 
jego był 332.50, termometru -f- 3°.4 E. Wiatr półno­
cno wschodni.

— W niedzielę dnia 22 października, Śgo Jana 
Kantego i Śej Kurdnli panny; w poniedziałek dnia 23 
października, Śgo Jana Kapistrana wyznawcy.

Sospsdarstwo, pm m j s l  i handel.

Spodziewany znowu znaczny spęd po odbytej kotumacyi 
na place oświęcimski i wiedeński dopóki iść będą besa- 
rabskie woły nie można się spodziewać znacznego pod­
niesienia cen, a nawet utrzymania dotychczasowych. — 
Ajen. B . gal. dla handlu i  przem.

Koleje Rum uńskie.
Depesze wczoraj podane w naszym dzienniku zawia­

domiły publiczność o zniesieniu przez rząd rumuński 
koncesyi udzielonej Strousbergowi do budowy kolei ru­
muńskich i o objęciu przez rząd Księcia Karola admi- 
uistracyi tychże kolei. Ponieważ obecnie w przeciągu 
dni 30 posiadacze obligacyj kolejowyeh mają utworzyć 
nową spółkę budowy i w tym względzie potrzebują się 
porozumieć z rządem rumuńskim, wypada więc, aby 
się zgłosili do zawiązanych już komitetów w Wiedniu, 
Berlinie i Wrocławiu ze swemi pretensyami. W tym 
celu „komitet wiedeński do spraw kolei rumuńskich" 
wydał następującą odezwę:

Po unieważnieniu koncesyi na budowę kolt i rumuń­
skich udzielonej Dr. Strousbergowi i spółce, w najkrót­
szym czasie zostanie ogłoszone wezwanie rządu rumuń­
skiego do posiadaczy obligacyj o utworzenie spółki ak- 
cyjuej dla objęcia zarządu i budowy kolei. Komitet wie­
deński działający w porozumieniu z komitetami berliń­
skim i wrocławskim dla obrony interesów posiadaczy 
obligacyj przy mających nastąpić układach i pośre 
dniczący w utworzeniu spółki akcyjnej z tychże posia­
daczy, wzywa tych z nich, którzy do żadnego komitetu 
się nie przyłączyli, aby to uczynili w jak najkrótszym 
czasie. Podania wnosić należy w Wiedniu do Dra S t a l l  
I. Fleischmarkt Nro 4, wymieniając dokładnie posia­
dane obligacye.

Fabryka cygar w Krakowie.

K rabów 21 października. Wczoraj wieczór od 
było się pod przewodnictwem Prezydenta miasta Dra 
D i e t l a  posiedzenie sekcyi 3ej Rady miejskiej, w któ- 
rem mieli udział delegaci innych sekcyj, w sprawie po­
rozumienia się z wyższym radzcą skarbowym Fe l ke l ,  
inspektorem fabryk rządowych tytoniu i cygar, o zało­
żenie w Krakowie fabryki cygar. Rada miejska od lat 
kilku czyniła w tym przedmiocie starania, a gdy w r. 
1866 otrzymała odmowną odpowiedź, z obietnicą jednak 
podniesienia tego żądania w stosowniejszej porze, przeto 
w lipcu tego roku ponowiła kroki i znalazła przychyl­
ne ze strony Namiestnika poparcie. Zesłany w tym 
celu na miejsce p. Felkel jako komisarz rządowy, przed­
łożył warunki wymagane dla założenia fabryki cygar, 
a mianowicie: znalezienie odpowiednego lokalu na tym­
czasowe psmieszczenie fabryki; jeśli bowiem okaże się 
stosowność i możność utrzymania jej, rząd pO parole­
tniej próbie przystąpi do wystawienia potizebnych na 
ten cel budynków. Następnie możność dostarczenia po­
trzebnej ilości rąk i po cenach zarobku odpowiednich 
fabrykacyi. Lokal tymczasowy winien pomieścić na naj­
niższy stopień fabryki, 600 do 800 robotników obojej 
płci, to jest mieć obszaru przynajmniej 240 sążni kwadr, 
w izbach wielkich ogrzewać się dających, tudzież obej­
mować mieszkanie dla urzędników, suszarnie, składy 
na tytoń, cygara, i td., miejsce na opał.

Co do cen robotnika i jego dostatecznej ilości, Ma­
gistrat oraz Izba handlowa dostarczą dat dokładnych, 
a co do pomieszczenia, komisya wybrana wczoraj udać 
się miała dziś z komisarzem rządowym na obejrzenie 
odpowiednich budynków, między któremi kilka natych 
miast było zaproponowanych. Pierwszeństwo mają te 
któreby najmniej wymagały przerobienia.

Niektóre objaśnienia udzielone od ręki Delegatowi 
rządowemu na wczorajszem posiedzeniu wykazały, że 
w Krakowie z wielką korzyścią może kwitnąć większa 
nawet fabryka cygar, niż naznaczony jej najmniejszy 
rozmiar. Ważnym bowiem czynnikiem jest istnienie da­
wniej licznych fabryk cygar przed wcieleniem Krakowa 
do Austryi, a cygara tu wyrabiane z tytoniu w okolicach 
uprawianego, nietylko w miejscu były konsumowane, ale 
rozchodziły się drogą przemytnictwa na wszystkie stro­
ny, mianowicie do Galicyi i Królestwa Polskiego z pod 
robionemi nawet firmami hawańskiemi: La Ferma,
Trabucos, Cazzadores zarówno „yellow" jab „brown“ 
w pudełkach mahoniowych, nie wyjmując oczywiście 
pośledniejszych rodzajów. Pamiętamy zresztą żartobli­
wie używane nazwy cygar miejscowych „Irebinos" 
i „Crovoderos“, pierwsze z Trzebini, drugie z Krowo­
drzy, gdzie uprawiano obficie tytoń. Tradycya więc wy­
robów cygar utrzymuje się tutaj, zwłaszcza, że mimo czuj­
ności służby skarbowej, fabrykacya prowadzoną była 
długi czas skrycie po zaprowadzeniu monopolu regale. 

Założenie fabryki cygar przyniosłoby wielką pomoc

Nadesłane.
Wielmożny pan Ja n  Franciszek Kwizda  

w Korneuburgu.
Od kilku lat używam wyrabianych przez Pana środ­

ków lekarskich dla bydła, i w szczególności mam do 
zawdzięczenia pańskiemu Proszkowi Korneuburskiemu 
dla b yd ła , że w w y b u c h ł e j  i t u t a j  o g r o m n e j  
s z k o d y  z r z ą d z a j ą c e j  z a r a z i e  n a b y d ł o ,  mo j e  
b y d ł o  r o g a t e  s t o s u n k o w o  n a d e r  m a ł o  u c i e r ­
p i a ł  o.

Pańskim Proszkiem dla  bydła  osiągnięto n a d s p o ­
d z i e w a n i e  b a r d z o  d o b r e  r e z u l t a t  a, i w o g ó l e  
przyznać muszę, że takowy przy regularnem zażywaniu 
u t r z y m u j e  d o s k o n a ł y  s t a n  z d r o w i a  p o m i ę ­
dzy mo j e m  b y d ł e m  r o g a t e m.

Jaryczów, w podolskiej gubernii 4go sierpnia 1871 
P . Zimmermann , c. k. austr. rotmistrz.

Londyn 19 paźdz. Na cześć Lćona S ay , (któ­
ry przywiózł lordowi-majorowi londyńskiemu wstę­
gę legii honorowej) odbyła się uczta w Mansion- 
House. Lord-major podniósł przy toaście przyjaźń 
obu krajów; Say wyraził wdzięczność Francyi dla 
ludu angielskiego i rzekł, iż wypowiedzenie trak­
tatu handlowego byłoby wielkiem nieszczęściem; 
Francya pragnie gorąco utrzymać trak ta t, gdyż 
zniesienie go sprowadziłoby rozzuchwalenie stron­
nictwa ceł opiekuńczych i pociągnęłoby za sobą 
zgubno następstwa. Położenie stronnictwa wolno - 
handlowego jest trudne, a traktat z Anglią daje 
mu opiekę. Mowę Saya przyjęto bardzo przy­
chylnie.

Wowy Jork  19 paźdz. Kupcy w C h i c a g o  
rozpoczęli napowrót handel. Już około 3000 tym­
czasowych domów stanęło.

W a s h i n g t o n  19 paźdz. Utrzymują, że wła­
dze amerykańskie wydadzą rządowi kanadyjskie­
mu parowiec „Horson."

itd., oświadczyło się publicznie, że nie mieli ndzia- 
łu w naradach z reprezentantami robotników, i nie 
podpisali umowy, mocą której mieli popierać ruch 
robotniczy. Było w tem jednak coś prawdy. Sir 
Stafford Northcote, niegdyś minister indyjski, za­
przeczył bowiem, że podpisał akt umowy, ale wy­
znał, że o ile mu wiadomo, niektórzy członkowie 
obu izb oświadczyli, iż wezmą pod rozwagę propo- 
zycye mające na celu wprowadzić do parlamentu 
kwestye tyczące się polepszenia losu robotników. 
Dotąd jednak propozycye te nie zostały sformuło­
wane.

Telegraf doniósł był o wytłoczeniu okien holen­
derskiemu ministrowi skarbu. Teraz dowiadujemy 
się, że uliczne to wotum nieufności spowodowa­
ne było zamiarem zaprowadzenia podatku docho­
dowego, który zalecał minister.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.“

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dn ia  20 październ ika.

L i c y t a c y e :  D. 31 paźdz. w dyrekcyi budownictwa wojsk, 
w Przemyślu licytacya -przez oferty celem dostawy m aterya- 
łów budowlanych do budować się m ających fortyftkacyj.

Z a w e z w a n i a :  Sąd del. miejs. w  Tarnowie Ja n a  Konie­
cznego aby się zgłosił do spadku po ś. p. Pawle Konie­
czn y m ’w r. 1869 w Komornie zmarłym. — Sąd k ra j. lwow­
ski Jan k la  D ennera, aby usprawiedliwił prenotacyę 792 zł.

stanie biernym  realn . N. 175 w Lwowie, kur. D r Natkis.
Z a w ia d o m i e n ia :  Sąd kraj. krakow ski Ju lię  i W łady­

sława Skrzyńskich o wytoczeniu im pozwu przez Adama i 
Ju lie  W estfalewiczów o 180 zł. i 900 zł., rozpraw a d. 29 
listopada, kur. D r S z lach to w sk i.-  Sąd kraj. krakow ski E lia ­
sza Fuclisa o nakazie zapł- B ernardowi Kaufmanowi 50 z t . -  
Sad del m krakow ski W ojciecha Siewicza o wystosowaniu 
mu pozwu przez Napoleona Grossa o 62 zł. 50 c , rozpraw a 
d 3 listopada, kur. D r H a jd u k iew icz .- Sąd del. m. krakow. 
A leksandra Szczepanowskieąo o wytoczeniu mu pozwu o 

20 z ł przez M arcina Kowalczyka. Sąd del miejs. w T ar­
nowie o uznaniu W ojciecha K uska z Szynwalda za  m arno­
trawcę kurtaorem  Józef Szypułka.— Sąd powiat, w Dębicy
0 uznaniu za  zmarłego Józeta _Cholewy — Sąd. krajowy 
lwowski E bera  Engla o wytoczeniu mu pozwu przez Berischa 
H oppena o 196 zł., k u r D r M ansche—  Dyr. gal. tow. kred. 
ziem Zenona Cywińskiego o wypowiedzeniu kap ita łu  9552 zł.
1 45770  zł. ciążących na hipotece dóbr Tclacze.— Sąd pow. 
w Bolechowie P io tra  Glińskiego o wytoczeniu mu pozwu 
przez Annę Glińską o 200 zł., k u r. Je rzy  Fórowicz. — Dyr- 
gal tow. k red  ziem. K atarzynę z L Ja c z e w sk ic h  Laskow­
ską o raz  spadkobierców ś. P- J .  K. Laskow skiega o wypo­
wiedzenia kap ita łu  4621 zł. 62 c. ciążącego na dobrach W oyt- 
kówka w pow. bireckim.

Depesze Telegraficzne.

f P r a g a  20 października. Zeleny zdaje sprawę 
o telegrafowanym przedwczoraj wniosku komisyi 
co do ustaw szkolnych. Wniosek ten, za którym 
przemawiał jeszcze Trojan, przyjęto w trzecim od­
czycie. Dr Bielski zdawał sprawę o wniosku Wy­
działu krajowego co do zezwolenia na stopnio­
we zaciąganie pożyczki do wysokości 5 milionów zł. 
dla miasta Pragi; z tych 500,000 zł. przeznaczo­
nych jest na pokrycie niedoboru z r. 1871, reszta 
zaś na użyteczne przedsiębiorstwa miejskie. Po 
przemówieniu Klaudego, Trojana i Villaniego za 
wnioskiem, przyjęto go w trzecim odczycie. Poży 
czka ta ma być umorzoną w 60 latach ratami ro 
czneini. Następnie uchwalono podatki gminne i po­
wiatowe. Przed zamknięciem posiedzenia npraszał 
R i e g e r  marszałka sejmu, aby z uwagi, że sejm 
obecny przyszedł do skutku głównie z powodu u 
go d y ,  tak długo nie naznaczał przyszłego po­
siedzenia, dopóki akcya prawnopolityczna nie bę 
dzie mogła znowu być podjętą. Hr. C lam -M artinitz 
przyłącza się do tej prośby, poczem marszałek 
pyta Izbę, która się na to jednomyślnie zgodziła. 
Przyszłe posiedzenie nie oznaczone.

f i* a ry «  19 paźdz. Journal ofjiciel pisze: Od 
zjaiozeme laoryui cygar  ̂ . l ig o  do 15go b. na. sąd wojenny wypuścił na wol

uboższej klasie wyrobniczej, gdyż nawet dziewczęta od|ność 740 osób oskarżonych a orzekł 91 wyrokow 
lat 13tu mogłyby znaleść zarobek, a płaca rozmaita (skazujących na karę. Aż 0 IGgob. m. wypuszczo- 
w miarę klasy uzdolnienia, i robota stała, wpłynęłybyj  no 8910 osób na Donoszą, że koDSU
na zmniejszenie ubóstwa, któremu dobroczynne insty-;francuski w Nowym ku P l a c e ,  oskarżony
tucye, jak np. rozdawanie w zimie ciepłej strawy, chwi-1 roztrwonienie pieniędzy skarbowych , został uzn - 
Iowo tylko zapobiegać są zdolne. Danie znacznej liczbie ny niewinnym. (Place po czas ostatniej wojny - 
rodzin stałego zatrudnienia wywarłoby wpływ nawet mówił bez upoważnienia znaczną ilość broni w A- 
umoralniający na ludność. meryce po cenach ba dzo wysokich. Okarżono

Wszystkie te względy były przytaczane wczoraj, na go, że około półmiliock franków sprzeniewierzy 
dowód, iż warunki założenia pomienionej fabryki istnie- się. Red.)

Nic łatwiejszego, jak wymyśleń sobie, że jakaś 
koterya owładnęła wszystko w Sejmie, i z tego 
dopiero wymyślonego stanowiska zarzucać Sejmowi, 
że cała sesya na niczem spełzła. Tuk czyni dziś 
jeden z dzienników lwowskich. Jaka koterya, kie­
dy, gdzie i kogo owładnęła? To wszystko we fra­
zesach ukryte. Tymczasem nigdy więcej nie zbli­
żała się większość do jednomyślności jak w ubie­
głej sesyi. W każdym więc razie jeżeli kierunek 
dawsła koterya, to była przynajmniej stronnictwem, 
które iniało w Sejmie większość, taką, że za głos 
kraju śmiało policzoną być może. Nigdy jeszcze 
zarzuty na Sejm miotane na słabszej nie opierały 
się podstawip. Prawda, że ten sam dziennik po­
dawał naszemu Sejmowi za wzór postępowanie sej­
mu dolno-austryatkiego, czyli jak go sam nazwał, 
teutońsko-żydowskiego.

Wobec stu petycyj do Sejmu o wstawienie się 
u rządu za ułatwieniem wychodźcom polskim osie­
dlania się w Galicyi i nabywania prawa obywatel­
stwa austryackiego, rząd rosyjski zawiadomił po­
selstwa swoje za granicą, iż gotów udzielić amne­
sty ę tym Polakom, którzy nie są „w wysokim sto­
pniu skompromitowani", jeżeli zgłaszać się o nią 
będą za pośrednictwem poselstw rosyjskich za g ra­
nicą albo też do Namiestuika br. Berga w War­
szawie i do jenerał gubernatora w Wilnie, w mia­
rę tego, jak pochodzą z Królestwa albo z Litwy. 
Amnestya ta nie była publikowaną urzędownie, lecz 
tylko jest zostawioną według okoliczności i „sto­
pnia" orzeczeniu władz bez żadnych określeń. Nie 
daje przeto dostatecznej rękojmi. Donosimy atoli
0 niej, gdyż jak wiemy, wyszło na mocy zawiado­
mienia otrzymanego przez wiedeńskie ministerium 
spraw zagranicznych d. 9 września polecenie okól­
ne dla rozpowszechnienia tego pisma. Rząd rosyj­
ski nie ogłasza anmestyi, lecz ogłoszenie jej od­
daje tym obcym rządom , w których posiadłościach 
znajdują się wychodźcy.

Chwiejncść, o którćj pisaliśmy wczoraj w spra 
wie ugodowej, nie zmniejszyła się w Wiedniu; 
zdaje nam się nawet, iż coraz wątpliwszym staje 
się wypadek narad ministeryalnych. Nikt nam za 
złe nie weźmie, jeżeli sprzeczkę, która się między obu 
Pressami a Abendpost wywiązała o stanowisko 
Czasu, uważamy także za symptomat. Trzeci dzień, 
jak artykuł naszego dziennika w tym przedmiocie, 
na różne naciągany jest strony. Rzecz to niezwy­
kła, i uderzać musi, zwłaszcza, kiedy kryzys mi 
nisteryalca coraz ostrzejszą się staje.

Miałożby o to chodzić, jakie stanowisko zajmą 
Polacy w razie, gdyby obawy i asze ziściły się, to 
jest w razie, gdyby sprawa ugedowa przerwała się 
przed przyjściem na stół Rady państwa. A widzi­
my wtedy obawę, i do nićj się ściąga owa myśl 
rewolucyjna, o 'k tó rą  się spiera Presse, bo będzie 
to ustępstwem przed aulą i krzykami dzienników. 
Miałożby chodzić o to, co wtedy zrobią Polacy, 
gdyby, mówiąc poprostu, ministeryum hr. Hohen- 
warta upadło a zastąpiło je ministeryum zerwania 
ugody czeskićj, a więc biórobfMyczne; bo jakież 
mne zastąpićby je mogło? Potocki już nie wystar­
cza — i nie braliśm y pogłosek takich na seryo. . . .  
Nie; powiemy wprost, że takićj zmiany systematu
1 gabinetu nie przypuszczaliśmy, i pomimo fatal­
nych oznak, jeszcze nie przypuszczamy ani też prze­
sądzać nie chcemy, jakby sobie wtedy postąpiła 
dilegacya i czyby przybyła do Rady państwa pod 
zupełnie innemi warunkami zwołanej aniżeli ta, do' 
jakićj wybraną została....

Jak wczoraj nadmieniliśmy, wybraui zost li ci 
sami, co dawniej, prezes i wiceprezesi parlamentu 
uiemieckitgo, a mianowicie Dr Simson, ks. Hohcu 
lobe Schillingsfurst i Weber.

Donieśliśmy już o zapowiedzianej w parlamen­
cie niemieckim interpelacyi ze strony postępow­
ców o służbę rezerwistów. Interpelacya ta  wniesio­
ną została we czwartek. Powód do niej dała tao  
koliczność, że załogą we Francyi stoją i zapewne 
stać jeszcze długo będą tacy rezerwiści, którzy już 
mieliby prawo wrócić do domu, skoro ustała po­
trzeba powoływania do broni wysłużonych trzeciej 
klasy. Ta przedłużona służba nie odpowiada zada­
niu rezerwy, która tylko w ostatniej potrzebie u- 
żywauą być powinna do służby polowej. Tymcza­
sem tysiące ojców rodzin oderwanych od swojego 
zatrudnienia pełni dziś służbę we Francyi.

Między parlamentem niemieckim a Radą związ­
kową, właściwie zaś rządem pruskim czyli Bis- 
markiem, zachodzi różnica zasadnicza pod wzglę­
dem reprezenLacyi. Wiadomo, że dyety deputo­
wanych ustanowione za pierwszej rewolucyi fran 
cuskiej, przyjęły się we wszystkich zgromadzeniach 
prawodawczych stałego lądu. Zna je także sejm 
pruski. Dvety dają wpiawdzie możność ludziom 
ubogim przyjmowania wyboru, ale z drugiej strony, 
ja:< doświadczenie przekonało, pozwalają ludziom 
uiemającym potrzebnej niezawisłości, jaką duje 
poniekąd także majątek, ubiegać się o posady de­
putowanych. Gabinet Bismarka zastał już dyety 
w sejmie pruskim, znieść ich zatem nie zdołał; ale 
gdy przyszło do utworzenia parlamentu, Bismark 
wprost i stanowczo oświadczył się przeciw dyetom 
dla deputowanych parlamentu. Mimo tego zapa­
dła dotycząca uchwała, lecz nie uzyskała sankcyi 
korony. Zapowiedzianą jes t z tego powodu inter­
pelacya.

Usnuięcie kilku jenerałów francuskich ze służby 
przez komisyę wyznaczoną do badania stopni ofi­
cerskich, wywołuje pewne rozdrażnienie. Jenerał 
Nansouty wypowiedział po prostu obelgi na rządy 
Thiersa i oświadczył, iż nie uznaje ich, za co mabyćsta- 
wiony przed sąd wojenny. Z drugiej strony dzien­
niki bronią tych oficerów, których usunięto za to, 
ii dostawszy s;ę do niewoli pruskiej, dali słowo, 
iż nie będą walczyć przeciw Prusakom a słowa 
tego nie dotrzymali.

Kilku torysów, jak lord Lorne, margr. Salisbury

11 iedeń 21 października. Pogłoski, jakie wczo­
raj obiegały na giełdzie wieczornej o djmisyi mi­
nisteryum hr. Hohenwarta, były zmyślone. Decyzya 
jeszcze nie nastąpiła, a konfereneye ministeryalne 
ciągle trwają. Powiadają, że sytuacya jest dla hr. 
Hohenwarta przychylną.

W i e d e ń  21 października. Neue freie Presse 
dowiaduje się ze strony debrze świadomej rzeczy, 
że głównym przedmiotem narad ministrów, jakie 
się odbywały ostataiemi dniami, była ewentualna 
odpowiedź na adres sejmu czeskiego. Obrady za j­
mowały się głównie nieusuniętą trudnością, jaka 
w tem leży, iż ze strony przeważnej wyrażono 
obawę z powodu zwrotu, jukihy sprowadziło za so­
bą zerwa nie tfątku rokowtń. Nie ehcianoby, aby 
znów wszystko postawiorrm zostało w wątpliwość, 
a także nie można, jak^się zdaje, pozbyć się tro­
ski o nowe wzmożenie oporu narodowego Czech. 
Nie można się obronić od wątpliwości, czyby Ra­
da państwa przyszła do skutku. W ogóle pod 
względem całego życia konstytucyjnego przejmuje 
pesymistyczna obawa. Nie jest jednak wykluczona 
możność porozumienia się co do takiego układu re­
skryptu, aby i Czechom utorować drogę do udzia­
łu w Rsdzie państws, gdyż największą ze wszystkich 
stron kładą tu wagę na przeniesienie rokowań u- 
godowych do Rady państwa.

Bt-rlin 20 października. Na posiedzeniu par­
lamentu, S ch u  ltze -D e litsch  interpelował rząd 
o stanowisko Rady związkowej wobec uchwały par­
lamentu z dnia 25 kwietnia o koszta podróży i 
dyety deputowanych. Minister D e l b r i i c k  odpo­
wiada, że Rada związkowa przekazała ten przed­
miot Wydziałowi konstytucyjnemu. Po sprawozda­
niu Wydziału, projekt ustawy został jednogłt śnie 
odrzucony. Parlament przekazał komisyi budżeto­
wej przegląd dochodów i rozchodów Związku pół- 
nocno-niemieckiego z r. 1870 i projekt ustawy 
względem użycia nadwyżki etatu z r. 1870. Par­
lament uchwalił odczytanie drugie projektu ustawy 
o kontroli budżetu z r. 1871.

F r a n k f u r t  20 paźdz. F rankfurter Presse 
przynosi taki telegram z Monachium: Słychać za 
rzecz pewną, że jlny dyrektor H o c h e d e r  zamia­
nowany będzie ministrem skarbu a dotychczasowy 
minister skarbu idzie na posła do Berlina w miej­
sce bar. P e r g l a s a  przeniesionego na stan spo­
czynku.

Tary i  21 paźdz. Minister skarbu wstrzymał 
zakupno weksli zagranicznych, gdyż posiada do­
stateczne zapasy pieniężne, aby spłacić czwarty 
półmiliard.

M a r s y l i a  20 paźdz. Książę N a p o l e o n  przy­
był tutaj i odjeżdża wieczorem do Aj a c c i o .  Do­
niesienia z Korsyki mówią o zupełnej tam spo- 
kojności.

Rzym 21 paźdz. Przypadkowy pożar klaszto­
ru przy kościele SS. Apostoł i w zniszczył piętro 
ponad portykiem. Kościół ocalony. Nie było żadne­
go nieszczęścia.

L o n d y n  20 pąźdżiernrka. Leon S ay  i Va u -  
t r i n  (prefekt Paryża i prefekt rady miejskiej) o- 
puśeili wczoraj wieczór Londyn. Przyjmując depu- 
tacyę połuduiowo-wschodnich kolei żelaznych, o- 
świadczył Say ,  że kwestya paspoitowa jest je­
szcze [rzedmiotem rozbioru, obecne przepisy są 
tylko tymczasowe i zapewne teraźniejszy system 
paszportowy wkrótce zniesionym zostanie. Lord 
G r a n  v i l l a  przewodniczył wczoraj w Manchester 
biesiadzie klubu reformy; przy tej sposobności 
miał mowę, w której zebrał w jedno i powtórzył 
prace upłyniocej sesyi parlamentu, dotknął kwe- 
tyj zagranicłuyeh i przytem nacechował szczególniej 
stosunki,przyjacielskie między Ameryką i Aoglią.

B e l g r a d  20 października. Tutejszy jlny kon­
sul rosyjski S z y s z k i n  towarzyszy księciu M i­
l a n ó w  i do Liwadyi.

Bukarest 20 października. Rząd mianował 
radę zawiadowczą kolei Strcussberga; składają ją 
książę S t i r b e y ,  seLator O r e s k u  i inżynier T o r-  
c e a n r .

K o n s t a n t y n o p o l  20 paźdz. Były minister 
wojny, były minister policji i były sekretarz Suł­
tana wygnani zostali na wyspę Cypr. Mówią tak­
że o wygnaniu szeika-ul-islam.

Kttrsa.  W i e d e ń  21 paźdz. god. 2 mi n. — 
5°/o zjedn. dług państwa banku 57'30. — ZjedD. 
dług państwa w srebrze 67-85. — Losy z r. 1860 
98-20 — Akcye banku 767'— Akcye kredytowe 
289-10. — Londyn 118-50. — Srebro 118-35 — 
Dukat 5.69.— Lombardy 190-80. — Losy z roku 
1864 135 50 — Akcye franco-austr. 116 75. — 
Napoleony 9 43—.— Akcye kol. gal. Karola Ludwika
256 50.— Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 170---------
Akc. kol. północ. - wschód. 158-50.— Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 100-50. — Akcye banku 
jenerał.—-—. — Renta w srebrze 67.85.— Oblig. 
indemniz. gal. 74-50. —  Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 179'50. Akcye anglo.-banku 251-50. 
Akcye kol. rządów. 885-—. — Akcye kol. siedm. 
172-—. — Akcye kol. Rudolfa 157-—. — Akc. kol. 
Pardubic. 179-50.— Akcye kol. północ. 2 0 9 — . — 
Tramway 218-— .— Akcye banku budowy 79-50— 
Akcye kol. wschód. 112'—.— Akcye kolei Alfóld. 
180-75'— Akcye banku anglo - węgiersk. 90-25.— 
Usposobienie giełdy: nacisk realizacyjny.

r e d a k t o b  o d p o w i e d z i a l n y  

Antoni Klohukowslei.
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Licitations-Ankundigung.
Von der k. k. Befestigungs-Bau-Direktion

iii P R Z E M ¥Ń Ł
wird liiemit bekanntgemacht, dass zufolge des Erlasses des k. k. Reichs- 

kriegs - Ministeriums Praes. Nr. 2717. vom 26. August 1871

die Erbauung der ganzen Be- 
festignng von Przemyśl

prinzipiell wohl in Aussicht genoramen ist, dass dereń Ausfiihrung jedoch 
yon der hiezu jahrgangsweise bewilligt werdenden Dotation abhangt. mithin 
die Bau-Objekte nur nach einander, d. i. separirt nach Massgabe der hiezu 
bewilligten Gelder u. z. an eine oder mehrere Unternehraungen zur

Offertsverhandlung gelangen.
Diesem Erlasse zufolge wird ferner zur allgemeinen Kenntniss ge- 

bracbt, dass wegen

Sicherstellung der Erd-, Maurer-, Zimmermanns-, 
Anstreieher- und Schmied-Arbeiten nebst Ma-

terial-Zufuhr, 
welche zur Herstellung von Fahrstrassen u. z.:

!. Fahrstrassen am rechten 
San-Ufer von circa 1020 
III ft. Lange.

2. Fahrstrassen am linken 
San-Ufer von circa 3 0 0 0  
E lft  Lange.

a m  S l t e n  O c t o b e r  i 891
erforderlich werden, ein Yerhandlung mittelst schriftlichen versiegelten Offerten 
stattfinden wird.

Ais Grundlage dieser Verbandlung dienen die im Licitations-Protocolle 
enthaltenen Bedingnisse und Preistarife, auf welche ein alternativer Anbot 
m ittelst Zuschuss oder Nachlass in Perzenten, wie spater angefuhrt erscheint, 
gemacht werden muss.

Bei dieser schriftlichen Offert-Verhandlung werden nur solche Concur- 
renten berucksichtigt werden, welche dem A rar die vorgeschriebene Sicher- 
heit leisten, und sich mit einem im laufendem Jahre ausgestellten Certifikate 
der Ortsobrigkeit oder der Handels-und Gewerbekammer iiber ihre Verlasslich- 
keit und Befahigung zur Ubernahme der ausgeschriebenen Arbeiten aus- 
weisen konnen.

Die schriftlichen mit 50 kr. Stempelmarke versehenen Offerte miissen 
bis 31ten O k tob erll§71  nm 1© Ulir Vormittags 
bei der Befesti^ungs-Bau-Direktion zu Przemyśl, 
Ringplatz UTr. 26 im 1. Stock, eintrefTen und um be-
riicksichtigt zu werden enthalten:

1. Das V a d i u m  in 5%  der approximativen Bekostigung mithin:

a) fiiir die Fahrstrassen ani rech­
ten San-Ufer 5000 fl. kr. Sage: Fiinf 
Tausend Gulden.

b) Fiir die Fahrstrassen ani lin­
ken San-Ufer 13,000 fl. kr. Sage: 
Dreizehn Tausend Gulden.
oder aber eine iimtliche Bestatigung iiber deu erfolgten Erlag desselben bei 
einer k. k. Militar-Casia,

Dieses V a d i u m ,  welches vom Ersteher auf das Doppelte als Caution 
erganzt werden muss, kann bestehen aus baarem Gelde, aus Staats-Obligati- 
onen, welche nach dem borsenmaasigen Curse, den Statslosen welche inso- 
forne ihr Curs den Nominalwerth iibersteigen sollte, nur nach dem Nenn- 
werthe, oder aus Pfandbriefen der osterreichischen Nationalbank, dann an- 
deren als gesetzlich zur Cautions-Leistung anerkannten Werthpapieren, wel­
che mit Zwei Drittel des Tages-Curses der Wiener Borse angenommen 
werden. Alle vorbenannten W erthpapiere mfissen auf die Zeit ihrer Widmung 
als Caution vinkulirt, und die verzinslichen Staatspapiere mit den dazu ge- 
horigen Coupons versehen sein.

Ubrigens kann die anfanglicli in baarem Gelde oder in Staats- und 
sonstigen W erth-Papieren erlegte Caution auf Verlangen des Erstehers nach- 
traglich gegen eine vorschriftsgemiiss ausgestellte und von der k. k. Finanz- 
Prokuratur als rechtsgiltig anerkannte Hypothekar-Verschreibung ausge- 
wechselt werden.

2. Den Anbot iiber das zu iibernehmende Object. Dieser Anbot ist 
mit Riicksicht auf das im §. 1. des Licitations-Protokolls dem Arar vorbe- 
haltene Recht der Steinmaterial-Lieferung alternativ zu stellen.

Derselbe muss erstens mittelst Gesammt-Percenten - Nachlass oder Zu­
schuss auf die sammtlichen im Licitations-Protokolle enthaltenen fixen Preise 
einschltissig der BruchsteinlieferuDg gemacht werden, und zweitens die Be- 
dingung enthalten, dass der Ersteher fur den Fall, als das Arar den zu den 
Strassen- und Maurer-Arbeiten erforderlichen Bruchstein, dann Schlagel- 
schotter selbst liefern sollte, zu jenen Preis-Artikeln, bei denen ararischer 
Stein verwendet werden sollte, eine Aufbesserung oder einen weiteren Nach­
lass in Percenten auf den bereits im Allgemeinen gemachten Anbot verlangt.

In beiden Fallen sind die Nachlasse oder Zuschiisse sowohl mit Ziffern 
als Worten anzusetzen.

3. Den Vor- und Zunamen des Offerenten, und bei mehreren gemein- 
schaftlichen Offerenten auch die Solidar-Vcrpflichtung und nebstdem den 
Wohnort und Charakter des Offerenten.

4. Die ausdruckliche Erklarung des Offerenten, dass er sich den ilirn 
bekannten und von ihm oder seinem sich durch eine legalisirte Yollmacht 
auszuweisenden Machthaber unterfertigten Licitations-Bedingungen und Preis- 
Tarifen unterwerfe, weshalb jeder Offerent hiemit zur friiheren Unterferti- 
gung des Licitations-Prokolles offentlich aufgefordert wird, weil sonst dessen 
Offerte als nicht vorhanden betrachtet werden miisste.

5. Die Erklarung des Offerenten, dass er, im Falle er Ersteher bleiben 
sollte, nach erhaltener amtlichen Kenntniss hievon, das Vadium auf das 
Doppelte zur vollen Caution unverziiglich erganzen werde.

6. Die zur Sicherheit des Arars erforderlichen vorangefuhrten Certifi­
cate.

Die Offerte mussen versiegelt mit der Aufschrift:

„Offert des N. N. iiber die Herstellung yon 
Fahrstrassen am rechten San-Ufer, oder am
linken San-Ufer, oder auf beiden San-Ufern“/

mit dem Vadium von fl. kr.
Gulden versehen sein.

Sage

Auf Offerte, in welchen der Offerent erklart, die Arbeit um ein oder 
mehrere Perzcnt billiger zu iibernehmen als der zur Zeit noch unbekannte 
Bestbot eines Anderen ist, wird keine Riicksicht genommen, sondern es 
muss die Anzahl der Perzcnt Nachlasse, oder Zuschiisse bestimmt angegeben 
werden.

Offerte, welche den vorangefuhrten Bedingungen nicht entsprechen, dann 
nachtragliche Offerte, welche erst nach der urn 10 Uhr Vormittags stattfin- 
denden kommissionellen ErOffnung einlangen, und ebenso telegrafische Offerte, 
sie mogen wie immer beschaffen sein, werden nicht berucksichtigt werden.

Die Licitations-Bedingnisse, die Preis -Tarife fiber die einzelnen Arbei­
ten, so wie jede erforderliche Auskunft fiber die Lage und Ausffihrungsweise 
dieser Strassen konnen in der Bauverwaltungs-Kanzlei der k. k. Befestigungs- 
Bau-Direktion in Przemyśl Ringplatz Nr. 26 im lten  Stock, in den gewohn- 
lichen Amtsstunden eingesehen und wie ad Punkt 4 bemerkt von den Con- 
currenten unterfertigt werden.

K. k. Befestigungs-Bau-Direktion.
Przemyśl am 14. October 1871.

OITerts-Foriniilsirts
An die k. k. Befestigungs Bau-Direction in Przemyśl.

Der Gefertigte erklart und verpflichtet sich hiemit den in der Licitations- 
Ankfindigung de dato Przemyślam 14tenOktober 1871 ausgeschriebenen Bau 
von (Fahrstrassen am rechten San-Ufer in der beilaufigen L an­
ge von 1020 Klafter) oder (Fahrstrassen am linken San-Ufer in der beilau­
figen Lange von 3000 Klafter,) oder (Fahrstrassen sowohl am rechten als 
linken San Ufer in der beilaufigen Lange von 4020 Klafter

zu tibernehmen und die hiebei erforderlichen Erd-,Maurer-,Zimmermanns-, 
Schmied- und Anstreicher-Arbeiten nebst Material-Zufuhr, im Sinne der im 
Licitations-Protokolle enthaltenen Bedingnisse und nach Anordnung der b. k. 
Befestigungs-Bau-Direktion auszufiihren.

Zur Sicherstellung des A rars lege ich das vorgeschriebene Vadium 
von fl. Sage (u. z. in Baarem oder
Staats-Papieren etc.) bei, und verpflichte mich dieses Vadium auf das Doppel­
te zur Caution auf fl. Sage zu erhohen
sobald mir die amtliche Verstandigung zukommt, dass ich vom k. k. Reichs- 
kriegs-Ministerium als Ersteher des Baues anerkannt wnrde.

Ferner erklare und verpflichte ich hiemit auf sammtliche im Licitations- 
Protokolle enthaltenen Grnndpreise einen Nachlas (oder Zuschuss) von 
Perzent Sage Perzent einzugehen (respective zu verlangen) wenn
mir die Ausfiihrung dieser I> ahrstrassen mit Inbegriff der Lieferung des hie­
zu erforderlichen Steinmaterials uberlassen wird.

Sollte jedoch das M ilitar-Arar den Baustein, die Bruchsteinplatten und 
den Schlagelschotter selbst beistellen und im Sinne des Licitations-Protokolles 
dessen tarifmfissige Bekostigung von dem Verdienstbetrage in Abzug brin- 
gen, so verlange ich auf jene Arbeits-Artikel, bei denen das vom I r a r  ge- 
lieferte Steinmaterial verarbeitet wird, auf den oben im Allgemeinen mit 

Percent Nachlass gemachten Anbo eine Aufbesserung von P er­
cent. Sage Perzent.

Ich erklare hiemit ausdrficklich, dass ich mich sammtlichen in dem Li­
citations-Protokolle enthaltenen allgemeinen und besonderen Contracts-Bedin- 
gnissen und den Preistarifen, welche ich genau kenne und eigenhiindig (oder 
durch meinen Bevollmachtigten N. N. unterschrieben habe, mit Aufrechthal- 
tung des obigen Percenten-Nachlasses (Zuschusses) unbedingt unterwerfe.

Zur weiteren Sicherstellung des Aerars fiber meine Verliisslichkeit und 
Befahigung lege ich das Zeugniss der Handel und Gewerbekammer (oder 
Orts Obrigkeit) bei. Vorstehendes Offert ist ffir mich vom Augenblicke der 
Ueberreichung an die k. k. Befestigungs Bau-Direction in Przemyśl rechts- 
kraftig bindend.

ten

(Nadesłane).
(1030-16-84)

am

N. N.

Upraszam o nadesłan ie  pow tórne  Pań­
skiej wybornej maści, niszczącej odgniotki  
w 1 0  minutach.

Demeter Raszlaw icz, 
Gabriela H . Berger.

Odebrawszy w dwóch latach znaczny 
ilość podziękowań tak publicznych jak  i 
listownych „za maść mego wyrobu, niszczącą 
odgniotki w lOciu minutach/ ośmielam się 
takową, Szanownej Publiczności polecić.— 
Podpisany utrzymuje również wszelkie le­
karstwa specyficzne, tak krajowe ja k  i za­
graniczne.

J ó z e f  T r a u c z y h s k i ,  
A ptekarz  w K R A K O W IE  przy  ul. Flo 

ryańskiej „pod G w ia z d ą /
Składy  tejże maści u trzym ują  we Lwo- 

p. Piotr  Mikolasch a p t . ,— w Brodachwie
p. Kullak ap t . ,— w Czerniowcach p. Alth 
apt.— w Poznaniu  p. Dr. Mackiewicz apt.

Kamienica 2-piętrowa,
przy ulicy S z e w s k ie j ,  której okna wychodzą 
na Flantacye — jest do sprzedania.

Wiadomość u właściciela przy ulicy W o l­
s k i e j  pod Nrem GS>. (1439-3-3)

Ogłoszenie.
■ ( 1533-3-3}

Są do pozbycia d w a  p i ę k n e  k a r t y
rasy angielskiej. — Chcący takowe nabyć, 
może się zgłosić na ulicę S t o l a r s k ą  Nr. 
481, II. piętro, między godz 12tą a lszą .

Najnowsza

oryginalna
patentow ana Rudolfa

maszyna do szycia
rękawiczek

na 1 nić (odpowiednia dla dam­
skich rękaw iczek) i na 2 nici (dla 
męzkich rękawiczek) urządzona do 
szycia, — jest prawdziwa i dobra 
i ja k  najtaniej do nabycia tylko w 
jeneralnym Składzie dla Auatryi, 

Włoch itd.,
w WIEDNIU,

V'n. Gctrcidomarkt 3ST. 13

(1189-15-16)
Teodor Lostorfer,

właściciel składu.

ROB BOYVEAU LAFFEGTEURBE
Je s t  to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odzie­

d z ic z o n ą  o s tro ść  k r w i ,  o c z y sz c z a  c ia ło  z ż ó łc i i zepsutych h u m o ró w , je s t  bardzo 
s k u te c z n y  w s k ro fu lic z n y c h  s ła b o śc ia c h , s i ln y c h  b o le śc ia c h  w c z a s ie  p o ro d u ,  u p o r ­
czy w y ch  li s z a ja c h ,  w y rz u ta c h  s y f il i ty c z n y c h , ś w ie rz b ie ,  z ad a w n io n y m  reumatyzmie, 
w y sy p ce  u  k o b ie t w  w ie k u  k ry ty c z n e g o  p rz e jśc ia , n a b rz m ie n iu  g ru c z o łó w , c h o ro b a c h  
z a ra ź liw y c h  n o w y ch  lu b  z a d a w n io n y c h  b a rd z o  u p o rc z y w y c h . (1562-1-24)

Dostać można w Krakowie u p. Trauczyńskiego i w aptece „pod Barankiem" W iktora Re- 
dyka — w Rzeszowie u p. Shaitera — w Warszawie w składach materyałów apteczn. pp. Gallego, 
Spiessa i Mrozowskiego — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Franzosa — w Poznaniu w aptece 
p. Dra Manklewicza — w B„tuszanach w aptece p. ScŁmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12u p. Giraud eau de St. Gervais.

P r 7 P n J ł l l a i j ł  *ła i*«le«iin p i e n i ą d z e ,  kto kupuje zegarki w handlach zabawek, które wedle 
l  i4.opaua.jtj; SWych kłamliwych doniesień, jako  to : „Pierwszy wiedeński bazar zegarków," 
„Spadkobierwstwo pierwszego wiedeńskiego zakładu zegarów" itp. sprzedają falsyfikaty bardzo 
miernej wartości za prawdziwe angielskie zegarki. Dlatego widzę się spowodowanym zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności na tę okoliczność, aby się łaskawie wprost zgłaszała do

FABRYKI ZEGARÓW
Jozefa Hawelflii,

w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pfargasse N r 6. 
która swe dobrze wyregulowane zegarki, w y p r ó b o w a n e

przez cesar. król.
po następujących, nie do uwierzenia niskich t  Urząd probierczy

a przecież prawdziwych cenach sprzedaje.
T vlbn 1 złr. 50 centów lub 2 złr. prawdziwy paryski brouzowy zegarek z jeduorocznem za
1 J 1IV U j-ę— — - ——„ ręczeniem.
TvlL’rt ® z*r‘ Prawdziwy angielski zegarek cylindrowy z 6 rubinami, szkłem kryształ., pięknym 
Ijlh l)  łańcuszkiem ze ztota talmi, skórzanem futerałem i pisemuem 3 letniem zaręczeniem. Ze­

garki te  są moim własnym wyrobem i własnym wynalazkiem wedle najnowszej" konstrukcyi, 
bardzo starannie odrobione. Zegarki te mogę każdemu zalecić dla ich punktualnego choda. 

Tylbn 9 złr. prawdz. angiels. srebrny zegarek cylindrowy, z kryształ, szkłem , sekundnikiem. 
J z pięknym łańcuszkiem ze ztota talmi, z medalionem i kartką zaręczenia

P a 12 złr. srebrny zegarek cylindrowy ze złotą obwódką, ze szkłem kryształow ym , z łań- 
^ Cli3zkiem ze z ło ta talm i, m edalionem  i k a r tk ą  poręczenia.

T y l i / n  15 h>b 20 z tr- prawdz. angiels. zegarek siebrny ankrowy „savonette" z podwójną ko- 
I  Pert9, pięknie grawirowany, z łańcuszkiem ze złota talmi i kartką poręczającą.

Tvlkf) 13 złr' Prawdz- an8 'el3- zegarek chronometrowy srebrny, w ogniu pozłacany, z lańcu- 
I jlhU gzkiem i medalionem ze złota talmi, w futerale skórzanym i kartką zaręczenia.
Tylko złr. taki sam, znacznie ładniejszy, ze wschodnim przewodnikiem.
Tyli-a 14 lub 17 złr. prawdz. angiels „Prince o f W ales" remontoir, największego kalibru , ze 
I JlitU S7.kłem kryszt., wnętrzem niklowem, z prawdz. złota talmi. Zegarki te mają tę korzyść, 

że się dają nakręcać bez kluczyka. Do każdego zegarka otrzymuje się łańcuszek i medalion 
ze złota talmi, tudzież kartkę z zaręczeniem 

13 złr. praw. angiel. zegarek cylindr. z(
k ry s z t, gdzie widzieć można wnętrze, z łańcuszk. ze złota talmi, medalionem i kartk

T yli.a 13 złr. praw. angiel. zegarek cylindr. ze złota talm i, najnow. fason, z podwójn. szkłem 
J k ry s z t, gdzie widzieć można wnętrze, z łańcuszk. za złota talmi, medalionem i kartki 

T y lU  13 złr. zegarek ze złota talmi, z podwój, kopertami, szkłem kry  ztał., wnętrzem ni 
_J z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futerałem skórzanym i_ kartką zaręczającą.

ą zaręcz, 
iklowem,

Tylko

TylU 14 lub 17 złr. malutki zegarek damski srebrny, pozłacany, z łańcuszkiem na szyję ze 
lyihU zj0(a tnlmi i z kartką poręczającą.
T y lU  18 złr. praw. angiel., w ogniu złocony, srebrny zegarek chronometrowy z podwój, kopertą, 

J „pięknie emaliowany", z piękn. łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczającą. 
T y lU  18 do 20 złr. najpięk. srebrny prawd, angiel. zegarek ankrowy, na 15 rubinach, z "pięknym 

J łańcuszkiem ze złota taimi, medalionem, futerałem skórzanym i kartką zaręczającą 
T y lU  *0 złr. zegarek remontoir t. j. nakręcający się bez k luczyka, z łańcuszkiem "ze złota 

talmi i medalionem.
83, 25, £7 złr. złoty zegarek damski z łańcuszkiem , medalionem i kartką zaręczającą. 
Także 45 do 65 złr z brylantami.
» m ||»  Wszystkie zegarki są najpierwszej jakości i nie należy ich uważać, jak  inne 
aJpasF ordy na nego gatunku.

łańcuszki ze złota talmi l ’J’ 5’ 7' Na 8Zyię
łańcuszki srebrne po s> l  5> 71

7ia nadesłaniem gotówki lub pobrnnietn należytoścl pocztą każde za­
mówienie wypełnione będzie najpunktualniej w 24ch godzinach.

Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący zegarkam i w a ją l  niskilhscencL £.d0 8'000 zegarków po zdumio"
Tylko przez wieloletni pobyt w Anglii i Szwajcaryi i przez wielki odbyt jestem w mo­

żności tak ta n i) zegarki sprzedawać.
HĘT" Za kupione u mnie zegarki zaręczam 3 lata, w razie, gdyby w przeciągu tych 3 lat 

sprężyna pękła lub co innego się stał i, obowięzuję się naprawić to bezpłatnie.
Cłówny układ i w Wiedniu, L eopo ldstad t, grosse Pfarrgasse Nr. 6.

Filia: Florisdorf, Hauptslrasse.
Ostrzeżenie. W  skutek doszłych mnie wielu zawiadomień, zmuszony jestem  zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności, te  wiele tutejszych handlów zabawek i handlarzy sprzedaje fal­
syfikaty i wybrakowane wyroby za prawdziwie angielskie z mojej fabryki pochodzące, oświad­
czam przeto, że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wyrobów ani tutaj ani gdzieindziej, 
i tylko w mym głównym Składzie II. Bezirk, Pfarrgasse Nr. 6 mój wyrób prawdziwy jest do 
nabycia. A by jednak zapobiedz temu oszustwu, opatrzyłem każdy zegarek mego wyrobu mojim 
nazwiskiem, i zwracam uwagę Szanownej Publiczności, aby tylko raczyła popatrzyć na mój 
znak fabryczny „J. Hawelka", fabrykant zegarków w Wiedniu z bieżącym numerem fabrycznym.

Niemniej oświadczam, że nabyte zegatki w tutejszych handlach zabawek pod nazwiskiem 
„Erster Wiener U hienbazar", „Erstes Wiener Uhrenetablissement" z kłamliwem ogłoszeniem 
„Erbschaft" itp. już nie będę przyjmował w zamian, albowiem takowych dla ich bardzo niskiej 
wartości, zupełnej niedokładności i nieuźyteczności nie mogę spieniężyć.

Kto sobie życzy mieć zegarek tani i dobrze idący, niech się z pełnem zaufaniem do mnie 
zgłosi, a zawsze znajdzie mnie gotowym do usług z zupełnem zadowoleniem Szan. odbiorców.

Aby zapobiedz materyalnej szkodzie Szan. Publiczności, upraszam o pamiętanie mego 
nazwiska i niepom ięszaćjnei_nlicy_zjilicą Praterstrasso Nr. 16. (1301-430)

Character, wohnhaft zuNr.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
D o w i e d z i a w s z y  s i ę , że za pomocą instrukcyi gry p. profesora  

matematyki R  V » | |  O l ' H C C

w Berlinie, Wilhelmstrasse 5,
wielokrotnie wygrano na loteryi l iczbow ej,  postanow iłam  w koń­
cu  Lipca b. r. próbować także szczęścia  z po m o cą  tego Pana. Napisa­
łam  do n iego  i otrzymałam, za um iarkowanem  zwrotem  kosztów  tylko 
2  złr. i obietnicą, w  razie w ygrania , udzielenia I 0 ° / o wygranej  
kwoty, in stru k cję  zupełną z w yszczególnien iem  seryi num erów , na 
jakie należy postaw ić ,  już na trzecieiii ciągnieniu

wygrałam terno i 3 amba*
Ten szczegó ln ie  dokładny rezultat kładzie na mnie obowiązek  

oddać p. profesorowi moje u znan ie ,  co niniejszem podziękow aniem  
urzeczywistniam. ( 1 5 2 7 )

S ę d z i s z ó w  2 5 g o  W rześnia 1 8 7 1  r.
MŁrahina Karolina Skorupkowa.



CZAS z Niedzieli 22 Października 1871

HOTEL VICTORIA
1  „pod Lipami“ 46, róg ulicy Fryderyka
I w Berlinie.

Niniejszem inam zaszczyt donieść, 
że z dzisiejszym dniem objąłem w y-  
żej wymieniony hotel.

Będę się starał odpowiedzieć w szel­
kim wymaganiom tegoczesnym i zale- 
earn mój dom Szanow. Publiczności.

LUDW IK HORN,
(U74-2-3) poprzednio właściciel hotelu polskiego

w Dreźnie.
Berlin 1 Października 1871 r.

SS-“scal/j!
HOtó COMtiUfis

rR.JOH.IŁWIZ DA

C e s . k r ó l .  h o n c e n y o n o w a n y

Korneiibiirgski Proszek bydlęcy,
koncesyonowany przez c. k. austryack i, k ró l. pruski i król. saski rządy, od­
znaczony m edalam i w ystaw y ham burskiej, londyńskiej, paryskiej, monachij­
skiej i w iedeńskiej, i używ any z najlepszem  powodzeniem w m asztalarniach 
JK M . Królowej A ngielskiej, jako też JKM . Króla Pruskiego, z najlepszym  

skutkiem  używ any i przez wiele lat dostatecznie w ypróbow any:
U k o n i :  w łagodnych i złośliwych zołzach, w katarze, w zapaleniu k rtań ', 
i t. p., szczególniej odpowiedni, aby utrzym ać konie w ścierwie i w pełni ognia. 
U b y d ł a . '  w chorobliwein wydaw aniu odmiennego m leka, w wydzielaniu w 
skutek złego trawienia m ałej ilości niedobrego mleka, którego jakość przez za­
dawanie tych Proszków zadziwiająco polepsza się — niem niej w wydzielaniu 
m leka z krwią, w motylicy, w rozdęciu; zadaw any krowom na ocieleniu od­
działyw a bardzo korzystnie na nie, a słabe cielęta używ ając go, szybko się

ftz ra s ts ją . (Ut2)
U  o w ie c :  w motylicy i zgniliznie, niemniej w chorobach brzusznych, któ­

rych przyczyną je s t bezczynność organów traw  enia.

P ip  przywrotczy dla koni
(■ B estitu tio n sfln id )

Franciszka Sana Winrizflij w KORNEUBURGD,
jedyny, jaki był przez wysoką c. k. władzę zd.ow ia starannie badany, a na­
stępnie’ przez JC K M . Cesarza Franciszka Józefa I., wyłącznym przywilejem

odznaczony.
Tenże u trzym uje konia nawet po największych wysileniach aż do pó ­

źnego wieku w wytrwałości i rze iw ośc i, a służy szczególnie do wimecnlenia 
przed i w ożywieniu po wielkich trudach; pomocnym jest szczególnie w leczeniu 
gośćca, porażenia , nabrzm ieniu ścięgien, w w ytchnięciu, zwichnięciu i nad­
ciągnięciu ścięgien i t. d. Cena flaszki 1 złr. 40 cent.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające kopyta, puste 
ściany i t. p. —  Słoik 1 złr. 25 cent.

Proszek na strzałkę kopytową,, przeciw gniciu strzałki u koni.
Flaszka 7 0  centów.

Pożywny Proszek dla koni i bydła
rogatego do szybkiej pomocy dla zbiedzonych  
zwierząt, dla orzeźwienia ich tem peram entu, i _________

nader pomocny w leczen iu .— Paczka duża 6 złr., mała 3  złr., Pakiecik 3 0  c. 

PrOSZek dla Świń, przeciw zgorzelinie i zwykłym  chorobom świń.
1 wielki pakiet 1 złr. 2 0  cent. —  mały 6 3  cent.

D in-nH ri i l la  n c ń u r  t>a ohoroby psów, kurcze, taniec W ita, padaczkę, go- 
r Ig U lh .1  U ld  poUW  ^cjec j ;nne Zl,y k łe  choroby psów.

Niezawodny środek zapobiegawczy przeciw wściekliźnie.
Cena pudełka 8 0  cent.

Proszek leczący dla
Lekarstwo przeciw biegnące n ow iec.,

W yroby w eterynaryjne K W IZD Y  mu prawdziwe do nabycia, 
w  K R A K O W IE : P P . M. Jawornicki. Józef Jahn. —- 
w e  L w o w i e :  /z . Mskierski, ł*. M ikolasz. S. Bucker , 

A. Berliner  —  w ANDRYCHOW IE pp. F r. Unger Miszko — w BIAŁEJ 
p .E . K eller— w BIELSKU p. S. A. Stańko apt. J. Knaus —  w BOCHNI p. Paweł 
Niedzielski w BOBRCE pan A. Karpuczki — w BRZEZANACH p. J. Margulies 
i p. J. Fadenchceht — w BEŁZIE p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niem- 
czewski — w B R O D A C H  w aptece p. Ed. Liszka i M. Kul a k— w OZERNIOW 
CACH p. E. Schmirch — w DZIKOWIE p. S. Bodziński —  w DROHOBYCZU 
p. Kleczkowski —  w GRÓDKU p. I. W illig— w JA R O SŁ A W IU  p. A. Bohusz — 
w KOŁOMYI p. Sidorowicz — w K OZO W IE  F. Michałowicz —  w LEŻAJSKU 
p. J. Hirschfeld i p. Maresch —  w LIM ANO WIE p. A. Mliller —  w LISKU p. R. 
Barański — w MAKOWIE p. Mayer apiek. i E . Tram m er —  w MIELCU p. Wł. 
Satkowski —  w M IK U LIN CA CH  u p. M iedlnickiego —  w NOWYM - TARGU 
p. L. Kamieński —  w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa—  w PO D - 
H AJCACH p. M aurycy Fajnich — w PRZEWORSKU p. S. Keller —  w PRZE­
MYŚLU pp. Gajdeczka Syn, Edward Machalski i Switalski —  w RZESZOWIE
p. J. Schaitter i Syn —  w ROZWADOWIE pan Karol Marecki — w SANOKU
pan Robert Barth — w SMOLNICY p. F. W immer—  w STANISŁAWOWIE p. R. 
Świtalski, dawnićj p. Tomanek i Sebensitz —  w TARNOWIE p. W ielogórski — 
w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. 
Eoltln i n Ant. Uhma wdowa — w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa —  w 
* yU ł ‘ ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp.
_ , . a Celem * ttp o h le i.e n i»  n a ś la d o w a ń ,  uprasza się nie zamieniać
O s t r z e ż e n i e !  n y n n  p n y m o t e i e g o  Fr. J. Kwizdy, J e d y n ie  o d z n a c z o n e g o  
c li w  ł  cznyn* p rz y w i ,e J e " ' i  z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro­
bami. Również zwraca się _
koliczność, że h a i d a  ety*»  “
n e u b n r e h ie g o  P r o s z k "  « „uli _  y/ /  /l
d in t  zaopatrzoną jest moim p o n iż e j  J //)
w y ra ż o n y m  p o d p is e m  w czerwo- 
nej barwie i mam sobie za obowiązek o- 
głosić, iż znajdują się naśladowania, które 
złożone »a z części zupełnie bezskutecz­
nych a nawet szkodliwych; ostrzegam za­
tem od zakupywania tychże.

KELLER i ALT w WIEDNIU.

U B I O R Y  M E K K I E

z
a

a - J
W

Ze względu, że nie z łatwością przychodzi spraw iać sobie suknie osobiście w W iedniu, a Publiczność zamiejscowa może tylko na rzetelność 
firmy rachować, oznajmiamy, że nasze wyroby począw szy od Igo P aździern ika 1871 r. tylko po

s t a ł y c h  c e n a c h
sprzedajem y i rozsyłam y. — B o  k a ż d e j  s u k n i  dołączona jest kartka z ceną i z z a r ę c z e n ie m  , że suknie nie odpow iadające życzeniom 
z jakiego bądź powodu bez żadnej przeszkody napow rót odebrane będą.

U b io r y  wyborowe na jesień i zimę:
Elegancki

w ie r z c h n i surdut
dobry i trwały

złr. 12,
w daleko lepszym gatunku

złr. 18.

Kompletny

ubiór jesienny
surdut, spodnie i kamizelka

złr. 18,
szczególniej dobrego gatunku

złr. 26.

Dobrze watowany

p a l e t o t
atłasem obstębnowany

zlr. 18,
w nader dobrym gatunku

złr. 30.

Siedmiogrodzkie

FUTRO PODROŻNE
z wyłogami szopowemi

złr. 40,
c a ł e  s z o p o w e
złr. 70.

Styryjskie

wigoniowe surduty
z zarękawkami

złr. 14,
z podwójnej materyi

złr. 12.

Z kapturem

Gunia podróżna
dobrze watowana
złr. 14,

p i ę k n i e  o d s z y t a
złr. 18.

Modne

spodnie zimowe
z d o b r e j  m a t e r y i

złr. 8,
najlepsze

złr. 14,

Piekne

FUTRO MIASTOWE
z piżmowców

złr. 45,
z bobrowemi wyłogami

złr. 63.
niemniej vszelk ie  m ożebne u b io r y  m e z k ie ,  f u t r a  m ia s t o w e  I p o d r ó ż n e ,  w o r k i  n a  n o g i ,  b u ty  f u t r z a n e  i  z a r ę k a w k i  od
najtańszych do najlepszych gatunków . W s z y s t k o  p o  s t a ł y c h  c e n a c h .

&ĘF" Za dobry tow ar i rzetelną obsługę zaręczam y długoletnią renomą naszej firmy. — Polecam y się z pełnem uszanowaniem
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W Oracn: K E L L E R  ALT,
Herrcngassc Nr. 28, gegen- majster krawiecki, właściciel nagrody państwowej itd. itd. i właściciel magazynu sukien
iiber der Stadt- Pfarrkirche. J w . ■ s  _ i  i  « _  _ _ _ _w Wiedniu, Wiedener Hauptstrasse Nr. 11, gegeniiber dem Freihause.

Cenniki, jak o  też w sk azów k i do brania m iary przesyłam y na żądanie opłatnie. 
W ielki b k ład  wszelkich gatunków u b r a ń  d la  c h ł o p c ó w  od 6 do 15 lat. (1447 -1 -)

Wiedener Hauptstrasse Nr. 11.

Raccahout arabskie
p. I )elangre n te r  w Paryżu.

Środek ten potw ierdzony przez fran­
cuską akadem ię lekarską, leczy słabo­
ści żołądka i kiszek, przyspiesza powrót 
do zdrowia, wzm acnia dzieci delikatne 
i wątłe, zabezpiecza od gorączki tyfoi- 
dalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26 — w 
Krakowie w aptece p. I. Trauczyńskiego — 
we Lwowie w aptece p. Mikolasza i w cu­
kierni pp. Żmudzińskiego i Kosteckiego — 
w Warszawie w składach materyałów apte­
cznych pp. Gallego i Spiessa — w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewieza (1456-2-12}

Tle In  w c l t b e r u h m t e s

iRest i tut ions-Fluid
I nur von mir selbst Oder 6 .  Ullfich, W ie n , Judenplata 9. 
Preis:'/, K istefl.20; */2 K istefl.101/,; '/, Klstefl.8%. 
Carl Simon, Erfinder des Restitutions - Fluid,

T h ie ra r it ,  Griinder der Fluid - Heilmethode. 
W i e n ,  I I .  f l e z i r k .  R c h U r n in ts g a s s e  1 4 .  

(1289-11 20)

Gruntowne w yleczenie 1 wzm ocnienie organów 
płolow ycb przez użycie

wyskoku męzkości
rówuicż s i ih s t a n c y l  rośl innej  i pigułek

D r a  Alojzego G-rosaa,
członka lekarskiego wydziału.

Przez właściwe użycie tych lekarstw po­
ręcza się cierpiącym wszelkiego wieku na 
osłabienie części płciowych, wywołane sa­
mogwałtem ,* rozwiązłością i zarażeniem, 
cieknieniem rury moczowej itd., po 25-le- 
tniej wypróbowanej kuracyi, p e w n e  w y ­
l e c z e n i e  bez bólu.

Powyższe lekarstwa można sprowadzić 
pod zapewnieniem najściślejszej tajemnicy 
od Zakładu leczniczego i ordynacyjnego 
A. Grossa, Dra medycyny, w W IE D N IU , 
Leopoldstadt, Glockengasse 6 .—Pacyenci 
z p owincyi mają przysłać dokładny opis 
choroby wraz z 6 złr. w  rekomendowanym 
liście, paezem odbiorą bezzwłocznie poradę 
lekarską i lekarstwa. (1479-1-52 l

----------------------
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^*’(xłówuy Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu.*
I*.-oazę zwrócić awagę t K aide pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  k a id y  papierek jedn ę dozę zaf 

Uwierający, dla rozroinienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony je s t m oją  marką ochronną.
Cena oryginalnego pudelka z instrukcyą używania 4 złr. wal. a.

P ro szk i te uzyskały , p rzez  sw ą n adzw yczajną  w na jro zm aitszy ch  w ypadkach  udow odnioną skuteczność, n ie -^  
zaprzeczenie  pierw sze m iejsce; i ty siące  u nas zn a jdu jących  się podziękow ań , ze w szystkich części w ielk iego  P aństw a 
cesarskiego, dow odzą najszczegó łow iej, że p ro szk i te  p rzy  c iąg ły ch  za tw ardzen iach , n iestraw nościach  i zgagach , o raz^  
w kurczach , słabościach nćrek , c ierp ien iach  nerw ów , b iciach serca, p rz y  pó łg łow yboach , u d e rzen iach  k rw i, reu-*j 
m atycznych rw aniach członków , niem nićj p rzy  sk łonności do h is te ry i, h i| o k ondry i d ługo  trw ającó j, do w ym iot, itp  ‘v-  
v najlepszym  skutk iem  używ ane b y ły  i dzielnem i się okazyw ały .

Skład teg o  proszku utrzymują: (13-20-)
K r a k o w ie :  p. Itr. Sawiczewski a p te k a rz , p. I ,  Trauczyński apt., p. J!f . Jaw ornicki ,  p. J. 

Jahn  i p. Jakób fm olei was ter  przy  ulicy Grodzkiej pod Nr. 70 — w e L w o w ie : p. C . Schuhuth, p. W, 
W. Królikowski, p. A. Berliner, p. X. Buc ker i pani Klein  wdowa.

Białe; Kćlor apt., 3. Berger 
Re chert apt.
Br7.oian.1eh p. B. Fadenhocht i 
p. Zminkowski.
Brodach p. Ed. Liska apt., p. 
E. Grimspann i p. M. S. Franzos. 
Chodorowie v- Z. .T. Krynicki. 
Chorostkowie p. Fel. Roszkie- 
wicz apt.
Cnerniowcach p. Ign. Schnircb, 
i p. AgopBOwicz.

w Dobromilu p. A. Grotowski apt. 
Drohobyczu p. Kleczkowski. 
Glinianach p. Heim.
Husiatynic p. A. Sadtlberger 
Jaworowie p. L. Lachowitz apt. 
Jarosławiu p. J. Rohm.
Kaliszu p. J. Puchalski, p. Rza- 
czyński i p. Olszański. 
Kołomyi p. Daw. Kramer. 
Limanowie p. Ant. Mliller apt. 
Monasterzyskach p. Lipscbfitz.

W Nowym-Sącau p. Kosterkiewi- I W 
czowa wdowa. „
Nowym-Targs p. G. Laur. I » 
Podgórzu p. S. Schlesinger. 
Przemyślu pp. F. Goidetschka 
i p. E. Machalski.
Rzeszowie p. J. Sehaitter i Sp. 
Samborze p. Kriegseisen.
Skole p. W. Liebesmann.

> Stanisławowie Stecher v.Sebenitz
Pow yższe firm y przy jm ują  także za m ó w ien ia  na

Stryju p K. Krzyżanowski. 
Suczawie p. E. Botezat. 
Tarnopola p. A. Morawetz i p j 
Buchelt.
Tarnowie W. T. A. Wielogórski *■' 
Wadowicach p. Franc. Foltin. 
Zaleszczykach p. J. Kodr®bski.| 
Zbarażu p. N. Siissermann. 
Złoczowie p. O. Fadenhecht. 
Żółkwi p. Nahlik j

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby tniętnsowśj
najczystszy 1 najskuteczniejszy g a tu n ek  T ranu lekarskiego z B e rg e n  w N o r w e g i i .n a jc z y s tsz y !  najskuteczniejszy g a tu n ek  T ranu lekarskiego z B e rg e n  w N o r w e g i  

Prawdziwy Olej tranowy *, wątroby niętasowej używa się z najlepszym skutkiem w  słabościach pieriowych i  płuco- 
twych, w  szkrofułach i w słabości , R achitis.“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jak i ehr?ui3zae| 
jjwyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domie*7ków 
jfi znajduje się » r  nasikach w tym aantyin skutecznym stanie, Jak ko natura wydala.

Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.g
C ena b u te lk i 1 z łr. w. a. w raz z instrukcy% używ ania .

A. Moll, aptekarz i fabrykant w yrobów chemicznych w  W  i e d n i e . | |

ROTHSCHILD & CO Operating 21, WIEDEŃ. Polecenia uiełdowe
wypełnia jak najtaniej, zakupuje i sprzedaje papiery państwowe, losy 
pożyczkowe, akcye bankowe, kolejowe i przedsiębiorstw przemysłowych, 

■.osy na wypłatę ratami.
Nasze kursa rozsyłamy na żądanie darmo i opłatnie. (1413-8-35)

Pierwsza nagroda 
zloty medal,

Wi t t e n b e r g .
przez ces. króles. rząd 

wielokrotnie wypróbowane

Nagrodami uwieńczone
wyłącz, uprzywilowane 
jedynie za dobre

Pierwsza nagroda 
srebrny medal,

Wi e d  eń.

uznane

Ochrony od przeciągów do okien i drzwi.
które dla w łaściw ościswej niewyrównanej doskonałości, jakoteż dla ocenienia wybornych 

i taniej ceny otrzymały złoty medal. _
Te ochrony od przeciągów wyrabiane są z bawełny, lakierem przeciągnięte,.koloru bia­

łego, ciemnego i dębowego, stosownie do koloru okien. Takowe p r z e w y ż s z a j ą  wszystko, co 
dotąd było używane. Zapobiega się nawet najmniejszemu przeciągowi. Drzwi i okna można 
dowolnie otwierać, urządzenie jest tak łatwe, że każdy może sobie to sam urządzić.

Ceny są po 4 c. za łokieć do okna koloru białego, do drzwi 6 i 10 c. za łokieć, kolor
ciemny i dębowy do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i 11 cnt. za łokieć. Opatrzenie okna
średniej wielkości wyniesie najwyżej 50 c. . . . . .  . . .

Polecenia zamiejscowe hurtowne i częściowe wypełniają się natychmiast; do uazaej 
przesyłki dołącza sie drukowany przepis urządzenia. U 30
Wiedeń. K olow ratring Nr. 12, w c. k. nadwornym  Składzie fabrycznym

O clir o na
przeciw

®Hzięl»ieniu.
p. k.

J .  P o p e l i i r z a ,
nadwornego dostarczyciela ochron 

od przeciągów.

Wielka
oszczędność

opain.

K s s s r r

St. Marxskie salonowe piwo
w butelkach

w yłącn ie  tylko u

E. Bursteina W W ied niu , H ernals, H auptstrasse 88.
do nabycia z zaręczeniem p raw dziw ości.
Mój centralny Skład piwa butelkowego z Klein Scbwecbat od 

tylu lat renomowany, utrzymuje teraz także słynne ze swego wybor­
nego smaku St. Idanahie salonowe piwo. któro odpowiada­

jąc obecnemu kierunkowi smaku pijącej piwo Publiczności, przejdzie wszelkie oczekiwanie.
Browar w St Marx powierzył tylko mojej firmie skład salonowego piwa bute.kowego, 

a ja położone we mnie zaufanie usprawiedliwię szybką i nader rzetelną usługą.
Cenyi St. Marxskie salonowe plw‘o ............................................. z butelką 26 o.

Hlein-Scliw-echatskie eiportowe piwo składowe „ !5 ,
(1437-4-6) „ cesarskie marcowe . . . .  „ 26 „

_ * Bock........................................................... . „
Rozsyłka w skrzynkach po 48 flaszek. Piwo ezportowe w beczułkach jak naj­

taniej policzone. Biorący znaczniejszą ilość otrzymują zniżkę. Za próżną butelkę 10  c. zwrotu.



6 CZAS z Niedzieli 22 Października 1871.

Obwieszczenie
Nr. 1194. = = = = =  (1492-2*3)

ARCYBRACTWO 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego.

Postępując w myśl artykułu 20 Urzą­
dzenia Banku pobożnego z r. 1850, zawia­
damia wszystkich, których dotyczeć może, 
iż fanty klejnotowe, które od lat dwóch 
i sukienne, które od roku i sześć niedziel 
w Banku pobożnym zastawione, wykupio- 
nemi nie zostały, dnia 20 Listopada i nastę­
pnych 1871 r. od godz. 9 z rana do 1 z po­
łudnia w kamienicy przy ulicy Siennej pod 
L. 53 przez publiczną licytacyą sprzeda- 
nemi będą, a po strąceniu ilości z Banku 
na zastaw powziętej, reszta czyli nadwyżka 
w ciągu lat sześciu od licytacyi rachując, 
właścicielom zwróconą zostanie, nie ode­
brana zaś po upływie tego czasu, stanie 
się Banku własnością.

Kraków d. 6 Października 1871 r.

Ogłoszenie.
U ro czy ste  o tw a r c ie  no­

w o  u rząd zon ego  c . fe. gi- 
m nazyuin rz ą d o w e g o  w  
I t ie lsk u  o d b ęd z ie  s ię  w e  
W to r e k  d n ia  2 4  b. ni. i r.
W tym roku przyjmowani będ§ ucznio­
wie pierwszej i drugiej klasy. Do wpi­
su należy się zgłosić w P o n ie d z ia łe k  
d. 23 b. m. do podpisanego Dyrektora 
w kancelaryi kościelnej budynku semi­
naryjnego. Czesne wynosi półrocznie 8 
złr. Taksa przyjęcia raz na zawsze 2 złr. 
10 c. Wszelkie inne szczegóły ogłoszone 
będą w dniu 23 b. m.

Bielsko dnia 18 Października 1871 r.

Wilhelm
c. k. Radca szkolny i Dyrektor 

(1538-3-3) gimnazyum.

Changement de domicile.
l i r .  Somtneiller,  professeur de lan- 

gue franęaise, annonce au public qu’il de- 
meure a 1’hótel de Saxe, II. ótage Nr. 46.

II est visible tous les jours de onze 
heures ń midi. (1530-5-5)

Zupełna wyprzedał.
Ponieważ istniejący mój h a n d e l  t o w a r ó w  p ł ó c i e n n y c h  

i  w y r o b ó w  r ę k o d z i e l n i c z y  c l i  w K r a k o w i e  przy ulicy 
G r r o d Z k i e j  Nr. 6 2  w domu Wgo Kozubowskiego zupełnie zwijam, zmu­
szony będąc w bardzo krótkim czasie usunąć się z zajmowanego lokalu, będą 
przeto wszystkie towary, jako to : płótna rumburskie, holenderskie, szląskie, bie­
lizna stołowa, gotowa bielizna itd. itd.

w y p r z e d a n e  o  2 5 ° |„  n i ż e j  c e n y  z a k u p n a .
Upraszam Szan. miejscową i zamiejscową Publiczność nie uważać tej mojej 

wyprzedaży za krzykactwo przyjeżdżających jarmacznych kupców, albowiem jedy­
nie z tego powodu opuszczam tak wielki procent, ponieważ mój handel zwijam.

C a ł e  u r z ą d z e n i e  s k l e p o w e  b ę d z i e  t a k ż e  b a r ­
d z o  t a n i o  s p r z e d a n e .

O  p r a w d z i w o ś c i  m o j e g o  o g ł o s z e n i a  p r z e k o n y -  
w u j ą  n i ż e j  w y m i e n i o n e  c e n y .

Cennik po  opuszczeniu 25°/0 n iże j ceny za k u p n a :
V2 tuzina czysto płóciennych chustek do n o sa ...........................................złr. —
V* „ półbatystowych „ „   »
1 biała serweta s to ło w a ............................................................................... .....
%  tuziną serwetek deserow ych.......................................................................*
\  „ serwet stołow ych........................................................................... .....
V, „ pończoch damskich lub skarpetek m ęzkich...................................
*/. n kołnierzyków m ę z k ic h ....................................................................
Va v chustek b a ty s to w y ch ................................................................... .....
1 sztuka płótna Creas na p o ś c ie l ...................................................................a
1 „ „ szlązkiego na 12 k o sz u l.................................................. .....
1 „ „ holenderskiego na 12 k o s z u l .......................................... .....
1 „ weby szlązkiej na 14 koszul........................................................... ,
1 „ rumburskiej na 14 k o s z u l ....................................................
1 „ batystowej nader cienkiej na 14 k o s z u l ..................... .....
1 łokieć angielskiego półaksam itu....................................................................
1 „ różowej weby na poszew ki.......................................................... .....
1 kołdra p i k o w a ........................................................................................... .....
1 chustka zimowa d a m s k a ................................................................................„
1 para kaszmirowych k o ł d e r ............................................................................ »

G o to w a  b ie l iz n a .
1 biała koszula m ęz k a .........................................................................................
1 kolorowa koszula męzka ....................................................................... .....
1 gatki męzkie płócienne lub try k o to w e .................................................. .....
1 koszula dam sk a .................» ...................................................................... .....
1 majtki d am sk ie ............................................................................................ .....
1 k a f ta n ik ........................................................................................................ .....
1 spó d n ica ............................................................................................................. »
1 kaftanik trykotowy damski lub m ę z k i ..................................................  »

Towary drutowe jako to: szaliki na głowę, czypeczki wełniane, pończochy 
i szkarpetki wełniane, peleryny, baszliki, szale męzkie do podróży, będą dla wiel­
kiej ilości .na składzie, nawet o 40% niżej ceny zakupna sprzedawane. Prócz 
tego znajduje się na składzie wielki wybór pleedów męzkich, szwajcarskich firanek, 
płótna na >% bez szwu, holenderskich nakryć stołowych na 6 i 12 osób, koloro­
wych serwet, barchanów, pik, flanel *% szerokości we wszystkich kolorach, szali 
zimowych, nankinu, dymki, kołder trykotowych, krawatów, francuskich gorsetów 
i jeszcze wiele innych przedmiotów.  ̂(1495-2-3)

Miejsce wyprzedaży znajduje się przy ulicy G t r o d z k i c j  w do­
mu Wgo Kozubowskiego Nr. 6 2 ,  obok S k ł a d u  f u t e r  p. Jachimskiego

Hambursko-amerykańskie Towarzyst. akcyjne przesyłki pakunków 

Bezpośrednia j a z d a  p o c z t o w y m  ^ T |J \  s t a t k i e m p a r o w y m  między

H a m b u rg iem  i Mfi»Mowvm Jorkiem,
H a w ru  dotykając, za pomocą pocztowych statków parowych:

o le ln a , rasy
szwajcarskiej — i
rocznia jałów eczka

  te jsa m ó j rasy,
J e s t  «lo s p r z e d a n i a  p r z y  u l i c y  
S t r a s z e w s k i e g o  p o d  I r e m  3 .

(1643)

d M L ' S E M
tak zwany

Aleksandrowej
jest do sprzedania codziennie świeży w 
godzinach południowych w bochenkach 
po 25 c. w Handlu p. J l f ,  D w o r­
skiego  W Rynku, róg ulicy Brackiej 
Nr. 14, i przy ulicy Ś. Jana Nr. 292 
w Domu zleceń i Składzie nasion pana 
*Fózefa J erzm a n o w sk ie­
g o ,  wchód o 1 przecznicy. (1493-2-33

Dentysta z Berlina
J .  D l u z g ń M h i

przy ulicy Floryańskiej Nr. 3 6 4 ,
na Iszem piętrze.
 (1277 12->_________________

•S1R0P PRZECZYSZCZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz,

Z lo d a n e m  P o ta su
p» J . - P .  L A R O Z E ,  APTSKAASA 

Ulica des L ions-Sa in t-P aul, 2, w  P a ry iu .
Jodan  potasu posiada niezaprzeczone włas­

ności krew  przeczyszczające, ale zarazem  wpły wa
szkodliwie na organizm . W  połączeniu zaś z 
syropem  ze skórek z gorzkich pom arańcz, który  
zabezpiecza w olne odbyw anie wszelkich funkcyi 
organizm u, znosi się łatw o i bez niebez pieczens- 
twa przez każdą konsty tucyą. Łatwość dzielenia 
go na dozy, pozwala lekarzom  stosować go łatwo 
do wszelkich tem peram entów  przeciw tu b e rk u - 
łom , na raka, w chorobach skrofulicznych i syfi- 
litycznych zadaw nionych; jak  rów nie! przeciw 
gośścowi (reum atyzm om ), na k tó re  je st nieomyl­
nym  specyficznym środkiem .

Dostać można w W arszaw ie  w składach ma- 
teryalów  aptecznych P P . G allego i Spiessa; w 
K rakow ie w aptece P . T rauczyńskiego; w P oz­
naniu  w aptece P . dok to ra  M ankiew iczaj we 
Lwowie w aptece P . P io tra M ikoiascb. j

(146P-3-30)

Bez bólu i bez w strzykiw ania ,
bez w ew nętrznych  leków, k tó re  wcześniej czy 
później o d d z ia ły w ają  szkodliw ie  na organa 
trawienia, niem niej bez następstw chorobo- 
wych i p rzerw y w zatrudn ien iu  pacyentów , le ­
czy  upfawy kanału moczowego w e­
dle najnowszej metody, ja k o  najlepszej przez 
znakom itości uznanej i w niezliczonych w y­
padkach  dow iedzionej — grun tow nie  i szybko 
D r .  Ml I « T H  I JVJV, członek w ied. w y d z ia ­
łu m edycz. w W iedniu, S tadt, S tubenbastei 14.

T ak że  w y rzu ty  sk ó rn e , o słab ien ia  m ęzkie, 
s try k tu ry , polucye, upław y, n iep łodność i bla- 
daczkę u  k o b ie t i inne sek re tn e  choroby , le ­
czy odpow iednio  szybko i pew nie w edle naj­
now szych doświadczeń i badań. Niemniej 
bez krajania, przeto  bez bólu i bez pozo­
staw ian ia  szpecących b lizn leczone są_ w rzody 
w szelkiego rodzaju  ta k  skrofuliczne j a k  i sy- 
ńlityczne. — N ajg łębsza tajemnica je s t  zape­
wniona. Listowne zap y tan ia  m ogą być zam iast 
podpisania nazw iska  ty lk o  cyfrow ane. Za na­
desłaniem  odpow iedniego honorarium  przesyła  
się odw rotną po cztą  lekarstw a z przepisem  u- 
życia.— Z akład o rd y n acy jn y  z osobnem i pok o ­
jam i czekalnem i d la  dam  i m ężczyzn.

Stadt, Stubenbastei Nr. 14, I. piętra.
STF~ Wchód od Gartenbaugesellschaft i  

Wollzeile.
G odziny ordynacy jne  od 1<> - 4. W N iedziele 

 i św ięta  od  9—1. (1164-24-30)

— c. 95
— f) 60

1 n 20
1 n 5
1 n 80
1 17 15

— 90
1 9 75
8 n 50

12 25
13 i> —

18 50
24 77 25
35 77 30
— w 70
— 77 34

4 77 30
3 17 10
9 » —

1 W 25
1 15
1 77 20
1 7) 25
1 17 20
1 77 20
2 77 30
1 77 15

Pożyczka premiowa miasta Wenecyi z roku 1869.
L osy o b lig a c y jn e  po 2 0  fran k ów .

Główne wygrane:
Lirów 100.000, 80.000, 70.000, 60.000, 50.000, 

40.000, 30.000, 25.000 itd.
W najbliższych latach odbyw ać się  będzie 5 ciągnień rocznie, w d. 81 Sty­

cznia, 30  Kwietnia, 3 0  Czerwca, 30  Września i 30  Listopada.
K ażda ob ligacya będzie w edług planu napow rót sp łaconą k w otą  najm niej 30 franków  

lub 8 ta larów  i ma udział we wszystkich ciągnieniach wygranych. r
W ygrane  w ypłacane będ ą  w edle ku rsu  dziennego bez żadnych potrąceń w We­

necyi, Medyolanie, Frankfurcie n. M., Berlinie itd,
Te losy obligacyjne są po 11 złr. 

kierów i wymieniających pieniądze,
Fortuny/

M ajbliższe ciągn ien ie  w dniu 30  Listopada b. r., głów na w y grana  1 0 0 .0 0 0  
franków. (1310-4-10)

do nabycia n wszystkich ban- 
w Wiednin w biurze losowań

liCimbrla w Środę 26 Pażdziern . Is II Ilainmonia w Środę 8 L istopada.
.11 emannia w Sobotę 28 „ Westphalia W Środę 15 ,
Silesia w  Środę 1 L istopada  |  g  || Holsatia w Środę 22 „
Cena przewozu osóbi P ie rw sza  k a ju ta  tal. 1*15* d ru g a  k a ju ta  ta l .  lOO, M iędzypokład  66 tal

miedzy H a m f o u r g - H a w a n ą  i U T o w y m - O r l e a n e n i
Havrn i Santandru do ty k ając

Z H a v ru : Z Santandru:
7 Listopada 11. Listopada

a*
IO Grudnia 33 Grudnia

Z Nowego-Orleanu: 
13 Grudnia 
8*
94 Stycznia

Z H am burga:
Savonla. 4 Lipstopa.
Vandalia, 18 „
Germania, 16 Grudnia.

i później co cztery tygodnie w Sobotę.
Cena przewozu osóbi P ierw sza k a ju ta  ta la r. ISO, M iędzypokład 55 talarów .

Bliższych szczegółów udz ie la : August Mottem następca Wm. M i l l e r a  w Hamburgu. 
HHflT*Zupełne i ważne kontrakty  przewozu zawierają umocowani A jenci: Btaur  dr 

h o f  e r  W W IEDNIU, Neuer Markt Nr. 1 *  i p. M. Mihsmschiit* w KRAKOWIE. (26-79-)

Mamy zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż założyliśmy u Wgo

Henryka Schwarza w Krakowie
Skład komisowy naszych wy­

robów płóciennych,
tak do sprzedaży cząstkowej, jakoteż hurtownej, p ©  C C I l i t c l l  S t a ł y d l  

fa b ry czn y ch  według drukowanych cenników.
Wiedeń dnia 12 Lipca 1871 r.

JYorbert hanger i Synowie,
właściciele Fabryk w Oskau, Sternberg i Liebau.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia polecam Szanownej Publiczności wyżej 
nadmieniony

Skład komisowy towarów płóciennych,
a mianowicie: Płócien webowych, rumburskich, prześcieradłowych, kopowych, 
Creas i surówek, Chustek płóciennych do nosa, stołowej bielizny nietylko 
w garniturach lecz i pojedynczych obrusów, Serwet białych i kolorowych, Ser­
wetek deserowych, Ręczników, Drylów na materace, płótna na wsypki i t. p

R en o m o w a n a  firm a pp. Hf. L a n g e r  t Synów  obok  
m ei g w a ra n cy f, d a ja  d o sta te c z n ą  ręk o jm ię  ta k  pod  
w z g lę d e m  p ra w d z iw o śc i p łó c ie n , ja k o te z  ich  g a ­
tu n ku  i  m iary.

Cenniki na żądanie rozsyłam opłatnie.

(102T-10-10) JHFJEilTJ® Y A £  SCM M M W a i . D X ,

KROWA
J. S-zulkiewicz

b . n a u c z y c i e l  j ę z y k a  f r a n c u ­
s k i e g o  przy gimnazyum Rzeszowskiem, 
obecnie przeniesiony do Krakowa, u d z i e ­
l a  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  lub a n ­
g i e l s k i e g o  u siebie, jako też w do­

mach prywatnych.
Bliższa wiadomość w jego mieszkaniu 

o godz. lej w domu Wgo Markusa przy 
ulicy Grodzkiej Nr. 85, III. piętro, lub też 
w Księgarni Wgo Baumgardtena. (1537-1-2)

MARYA PARVI,
n a u c z y c i e l k a  t a ń c ó w ,

zawiadamia osoby interesowane, iż jak 
zwykle tak i tego roku rozpoczyna lekcye 
tańców.— Mieszka obecnie przy placu fran ­
ciszkańskim w domu p. Soczyńskiego L. 149. 

(1642-1-2)

Poszukuje się do wzięcia w kilkoletnią 
dzierżawę

D O M T T
w m ieście łab  za obrębem  p lan tacy j, z w ozow nią 
lnb składem , sta jn ią , k ilku  piw nicam i i dość ob- 
szernem  podw órcem , najdalej od I g o  Sty­
cznia 18 73 r._M ający chęć zechce się  zgłosić 
listow nie lab  ustnie do  K a r o l u  M tza cy  p rzy  
ulicy S. J ó z e f a .  (U35-2-3)

Ważne dla budujących!
Z arząd  R u m f o rd zk ieg o  

p ieca  w 'C zern ich ow ie przyj­
muje zamówienia na dostawę

WAPNA,
które pod względem jakości nie ma so­
bie równego w okolicy. (1531-2 -3 ) 

W apno z kamienia C zerni- 
C h o W S k ie g O  po zlasowaniu, po­
mnaża się w stosunku 1— 3.

K u t e ,  p r z ez  c . k .  r za d  p r o b ie r c z y  w  W ie d n iu  b ad an y  1 o s tę p lo w a n e

W A G I  D Z I E I I Ę T N E
czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem.

Na czterdzieści ciągnień
rocznie, pom iędzy temi

3 główne wygrane po złr. 250,000 I 7 główn. wygranych po złr. 200,000
1 „ „ » 220,000 |  1 „ „ „ „ 150,000

1 główna wygrana na złr. 110,000.
i  jeszcze w i e l k ą  i l o ś ć  po złr. 60.000, 60.000, 40.000, 30.000 itd . m ożna grać  kw item  udzia­

łowym  m ojego
T o w a rzy stw a  g ry  na lo sy  gru p a  A

pom iędzy 18 uczestn ików  w 25 kw arta lnych  ra tach  po złr. 5.
T a ulubiona g ru p a  zaw iera

w szystkie w Austryi istn iejące rządowe i pryw atne pożyczkowe losy,
k tó ry ch  g o tów ka w edług kursu  po uskutecznionej całkow itej wpłacie pom iędzy uczestn ików  
rozdzieloną zostanie. Należy tość  stem plow a rządow a za  kw it udziałow y wynosi raz na  zawsze 99 c.

Zaraz po złożeniu pierwszej kwartalnej raty 5 złr.
m ożna g rać  ju ż  na  najbliższe losow ania

L o s o w  s t a n i s ł a w o w s k i c h
IO października, węgierskich losów premiowych 15 listopada, losów 
z r. 4804 i Windisoli«riUza 1 grudnia, losów kredytowych, z r. 1854 

como, tryestsklcli i regulowania llunaju 4 stycznja.

Główną, wygraną losów z 1839 | Główną wygraną losów z 1864
wyciągnęło u mnie pewne towa- 1 wyciągnięto u mnie za kwitem u- 

rzystwo gry 1 W rześnia  1671 r. | działowym 1 W rześnia  1870 r.

(1471-5-6) Dom bankowy Edwarda Fiirsta,
1 P aźd ziern ik a  1871 r. w Wiedniu, Stephansplatz.

W ytrzym ałość : 1 2  3 5 10 15 20 25 cetnr.
C ena: 18 21 25 35 45 65 10 80 "z łr.

W ytrzym ałość : 30 40 50 cetnr.
Cena! 90 100  110  z łn -

P o trzeb n e  do teg o  fun ty  po n a j t a ń s z y c h  cenach. 
K ute  badane wagi na bydło do odw ażan ia  w o­

łów, krów , św iń , o w iec , c ie lą t, m niejszych ob ładow a­
nych wozów itd .

W y trzym ałość : 16 20 25 30 40 50 cetnr.
C ena: 150 170 200 230 250 300 złr.

żelaznem i poręczam i i funtam i. Bez poręczy  żelaznych 
ale z funtam i, każda  w aga o 50 z łr., zaś z drew nianem i 
poręczam i o 35 z łr. tan ie j.

Bute, przez c. k. rząd probierczy w W ie­
dniu badane 1 cechowane wagi mostowe 
(z zaręczeniem ), do odw ażania  w yładow anych  wozów 
ciężarow ych i tow arow ych ,§ jed n eg o  lub k ilk u  b y d lą t 
na raz.

W ytrzym ałość: 50 60 70 80 100  120 cetn r.
C en a : 350 400 450 600 650 600 z łr.

W ytrzym ałość : 150 200 300 600 cetn r.
C ena: 660  750 900 1200  złr.

W ypróbow ane wagi huśtające ( z  zaręczen iem ), 
odpow iednie do każd eg o  u ży tk u , celu  i hand lu , na  n a j­
wyższej ska li tech n iczno-m echan icznego  w ykończen ia, 
n iew yrów nane w d o k ład n o śc i, trw a ło śc i, s ta ran n o śc i i 
p rak tycznego  uży tk u .

W ytrzym ałość : 80  10 60 60 40 30 20 funt.
z łr.C e n a : 30  27%  25 22 *0 

W y trz y m a ło ść : 10 4 2  1
18 15

funt.

huśtająca

, f ■„ ;

Czworokątna waga dziesiętna.

Cena: 13 7%  6 5 złr.
W ażki od  tych że  zdejm ow ane odpow iednie  są  do 

każdego uży tk u  handlu  i c e lu , p rzeto  m ogą b y ć  z ro ­
bione w edle dyspozycy i. W ag i h u śta jące  m ark u ją  ja k o  
najm niejszą  w agę ‘/ a2 łu ta .

f/ĘT" Oprócz tyoh w ag, w yrab iam y  i m am y n a  s k ła ­
dzie w szelk ie m ożebne wagi i fa n ty  w najlepszej ja ­
kości i po na jtańszych  cenach. Illn strow ane  cenniki 
rozsyłam y bezpłatnie. M niejsze obsta lunk i w ypełniam y 
natychm iast za nadesłaniem  go tów ki lub  pobraniem
pocztą, w iększe zaś w edle um ow y. (943-35-50) Waga dla bydła z Żelaznem! poręczami.

Fabryka wag, funtów i Zakład budowy wag moatowych

Ł , -  o A c  « C 3 o * n .p > .
w Wiedniu, Margarethen Griesgasse Ar, 30. Główny Nkład: Stadt, Singerstrasse Mr, 40.

Kors papierów i pieniędzy.
Braków 21 pażdzie

Sreb. h o w . obr. 100 zł. 
L isty  zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za loo  rub. 
T alary  prus. za 100 tal. 
Bankn. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
D ukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . . 
Półim peryały rosyjsk. 
4%  gal. listy zas. z kup. 
5% q * » » »
Obi. indemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k  

„ L .C zeruiow ieck. 
A kcye  B . G  d. H. i P. 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6%  ban. rustyk. 
L isty galic. ban. hip. 
L osy  prem . w ęg . .

Wiedeń 20 pażdzi.

5%  zjed. d ług pań. ban.
*»*/. » n » « e b . 

„ Obi. ind. mż. Aust.
„ „ „ czeskie
n ,  » węgiersk.
» » n galicyjsk.
„ „ „ bukowin.
„ „ ,  siedmiog.

Potyczka ałodowajral.

żądają p łacą

28 60 
90 -  

415 
164 
177) 

84) 
119 
5 75 
9 50

76 
86 
78 

260 
172 

72 —

98

27 -  
83 75 

412 
163 
176) 

84 
117) 
5 63 
9 38

74)
84} 
76) 

256 
169 

70 —

95 50

67 65 
8 30

96 —
97 — 
80 — 
75 —
74 —
75 —

5%  węg. pożycz, kol. 
(p o so o fłk .)  120 złr.

L is ty  zastawne. 
5%  B anku nar. los. .
4 „ galicyjskie . . .
5 n  ,  . . .
6 „ gal. zakł. kr. włoś. 
5 węgiersk. losow. 
5 „  zak ł. kred. austr. 
5 .  zakł. kred . austr.

sp łaćąl w 33 lat. 
5 % Domin- pań. I 2 0 fl.

Poiyczlą loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839

o n » 1854
1860
1864

57 55 
68 20
95 —
96 — 
79 60 
74 50
73 —
74 50

» » »
„ Com orente . •
n Kredytowe .
„ żeglugi parowej 

n a  D unaju . .
„ księcia Salm .

» Palfy •
„ ks. K la ry . . .
„ h r. St. Genois 
„ m iasta Budy .
„ ks. W indischg.
„ hr. W aldstein  
„ h r. Keglevich .
„ R udolfa . . .

Akc. banku i  przem. 
B anku naród, austr. 
Z akładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dun.

żądają płacą

1(8 — 107 80

76 25 ! 
1 —

90 76 90 _
89 50 87 50

105 50 105 —

86 50 86
122 60 121 50

•287 296
90 50 89 to
98 80 98 4<i

136 — 135 50
25 — 24 59

182 50 181 50

97 50 97 _

41 50 40 50
28 — 27 —

38 — 36 —
32 — 31 —
33 — 32 —
26 ___ 24 50
21 ___ 19 to
16 ----- 14 —

15 50 14 60

771 769 __
290 30 291 10
6G2 — 660 —

Kolei półn. Ferdynan. 
„ rządowej fr. a.
„ zachodn. c. EU.
„ Pardubickiej -
„ południowej -
,  Galicyjskiej
„ Czerniowieckiej

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
,  „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej -
„ „ wschód, węg-
„ „ austr. północ.-

wschodniej •
9 „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
u P angl. węg- 
„ Zakł. kred . węg-
„ bank. frank, austr. 
,  „ węgierskiego
,  „ k raj. galicyj-

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płod. 
„ galic. hipoteczn. 
„ austr. związków. 
„ d la obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5% za 

loo  fl. k . m. 
a (sr. pr. loo  fl. w. a. 
i. (Emis. 1862),, „ ,  

Kolej rząd. St. 500 fir. 
.  .  Em il. 1867 .

p łacą
2095 

386 50 
244 25 
178 50 
190 25 
258 — 
170 75 
159 
157 25 
181 50 
184 — 
172 — 
242 — 
112 50

217 50 
206 — 
256 

90 50 
1)2 50 
118 
92 60

2090 
385 60 
243 75 
178 -  
190 -  
257 75
170 25 
158 5( 
156 75 
181 
183 60
171 60
2 4 1  
112 -

217 -  
205 50 
255 50 

90 — 
112  -  

117 50 
92

100 60 
179 60 
31 50

95 50 
93 50 

138 50 
137 50

100 —  

179 —
30 50

95 
92 75 

138 
137 -

Kol. połud. St. 500 fr.
„ Bony 1870-1874 6%
,  pó ł.C .F . loofl.m .k .
,  a  a  z a  1 00  A- w - a -
„ a w sreb. 5%  w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
lo o  fl.w.a. sr.ioo  fl.w.a. 
Kol. połud.-pół. niem.
— 5 %  —  z a  lo o  fl.
— — w srebrze „ 
Kol.Gal.K.L.soo fl.w.a.

(w srebrze 5%  za loo) 
Kol. Gal. K .L . Emis. II. 
Kol. Lw. Cz. po soo fl. 

(w srebrze 5%  za loo) 
,  a n Emisya 1867. 

Kol. Sied. fl. 200 w. a. 
a  ks. Rudolfa po 300 fl. 

(w srebrze 5 % żal 00) 
Kol. pół. czes. po 300 fl.

(w srebrze 5 % z a i0 0 )  
Tow. Żegl. par. na Dun.

za 100 fl. m. k. 
A ustr. Loyd l.OOfl.m.k. 
Tow .prags. przem . żel. 

po 300 fl. . .

W aluty,
Cesarskie korony . • 

a  dukat na  wagę
» „ obrączk.

Z łoto al marco . • 
Napoleondory . . •
F r y d e r y k i ...................
L uidory (niemieckie) 
Suw ereny angielskie

żądają
109 10 
231 —

90 =

105 -

93 —

97 25

105 50 
101 -

80 -

89 20

90 26 

102 —

102 50

6 69 

9 435

11 90

płacą
iÓ8~80
230 -  

89 50

104 75

96 75

105 —
100 50

79 76 

88 80 

90 -

101 6C

102

5 68 

9 43

11 80

Im peryały ro sy jsk ie .
Srebro .......................
Srebro, kupony . . • 
T alary  związkowe . 
P rusk ie  bilety kas. .

Lwów 19 pażdziern.

D ukat holenderski .
,  cesarski . . .  

Półim peryał rosyjski 
R ubel srebr. rosyjski

a papij*- »
T a la r p r u s k i . . . .  
L isty  z. To. kr. gal. 5%

4°/a  r n *  /»
L isty zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
A kcye kol. gal. b. kup.

„ a lwow.-czer. 
Akcye B anku hip. gal.

W am . 20 paździer.

L isty  zast. 1 ser. rub. 
a .  ? ser. ,  

kupon „ 
L isty  zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska 

,  „ bydgows.
„ ,  terespols.
.  a łódzka

żądają płacą Pociągi osobow e Odchodzą Przychodzą
------- ------- na kolejach żelaznych. rano ]po poł. rano po poł.

118 5(. 118 30
118 60 118 25 W  Krakowie: lwowski 11.30 10.28 5.41 3.13

--- — — — a  ,  miesz. 7.— — _ 8.58
1 7 7 '° 1 77” „ wielicki 

a wielicki we W torek,
9.— — — 5.31

P ią tek  i Niedzielę 7.27 7.— — —

5 68
a  wiedeński { 6. 3 

10.10 3.30 9.52
11.59 9 .  6

5 60 a  na Oświęć. wrocławski 
a doW rocław . mysłowic.

6. 3 — 9.52 3.21
5 70 5 62 8.— — — 3.21
9 49 9 40 „ warszaw ski 8.— — — 6.30
1 95 1 88 w Wieliczce: krakow ski — 5.— 9.38 —
1 64 1 63 w Tarnow ie: krakow ski n.12.31 2.12 n.12.26 2. 6

— — — — a a  miesz. 9.52 — 9.42 —
84 75 84 - ,  lwowski 3 3 5 12.31 3.24 12.23
74 7.i 74 - - a  a  miesz. — 5.58 — 5 4 8
89 10 88 50 w Rzeszowie: krakow ski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 6 .—
75 50 74 50 ,  a  miesz. __ 1.19 — 1 .—
258 25 257 —

a  lwowski | n. 1.13 __ n. 1.— _
171 60 169 50 9.28 — 9.19 ---
122 50 121 50 „ .  miesz. — 2.44 — 2.24

w Przemyślu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39
a  ,  miesz. — 4.32 — 4.17

a  lwowski { __
6.39

10.48
— 6.29

10.36
89 2 88 69 a  a  miesz. 10.53 _ _ 10.33
88 2 87 69 we I/wowie : krakow ski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
—  — 1 31) t  miesz. 6.42 — — 8 —
88 75 88 40 B brodzki 8.52 n. 11.50 2.50 n . 7.24
—  — 1 63J B czerniowiecki 10.49 10.20 — —
73 71 73 38 w Brodach:  lwowski p. 3.23 10.60 3.23 12.21
—  — 1 £4j w Czemiowcach: lwowski __ __ 7.— 9.13
89 50 __ ____ w Mysłowicach: krakow ski 

w w arszaw ie: krakow ski
11.33 __ __ _

69 - 68 — 9.— — — 8.51
116 50

101 — w  W iedniu:  krakow ski | 8 .— 6 .—
3.39

4.—
3.50 7.81
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